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Inauguracja VII Tygmlnia
Ziem ZacbwMch

W IE L K Ą  M A N IF E S T A C J Ą  w  ha ll sportowej w  Szoieclnle  
zainaugurowano w czoraj ogólnopolskie obchody V I I  Tygodnia  
Ziem  Zachodnich. Szczeciński wiec Zgromadzi! tysiące m ło­
dzieży urodzonej i w ychow anej w  Szczecinie, a  wśród n ie j żoł­
nierzy Ludowego W ojska Polskiego. P rzyby li na wlec obra­
dujący w  Szczecinie z okazji 19 rocznicy zw ycięstw a nad fa ­
szystowskim i N iem cam i osadnicy w ojskow i. W ie lu  «  nich  
w dawnych żołnierskich m undurach, z licznym i odznaczeniami 
bo jow ym i na piersiach.

U R O C Z Y S TO Ś Ć  U Ś W IE T ­
N IŁ  S W O JĄ  O B E C N O Ś C IĄ  w i ­
ce p re m ie r rzą d u  P R L  i  cz łonek 
K C  P Z P R  Z E N O N  N O W A K . W 
P re z y d iu m  w ie c u  za s ied li też: 
w ic e m in is te r  O b ro n y  N a  ro d o -

szczeciński N i  z d ję c iu : (od le w e j )  w i­
c e m in is te r  O b ro n y  N a ro d o w e j  
g en . d y w . W O J C IE C H  J A R U ­
Z E L S K I,  w ic e p re m ie r  Z E N O N  
N O W A K , I  s e k re ta rz  K W  
P Z P R  poseł A N T O N I W A L A ­
S Z E K  i  p rze w o d n ic zą c y  P r e ­
z y d iu m  W R N  M A R IA N  L E M -  
P IC K I  w  p re z y d iu m  a k a d e m ii.

F o t.  S Ł  C IE Ś L A K

„Naszyjnik Nilu“
dla premiera
Chruszczowa
K A IR  P A P . P re m ie r  ZSRR 

N ik i ta  Chruszczów , k tó r y  p rz y ­
b y ł w  sobotę do Z R  A , p rz y je ­
c h a ł s p e c ja ln ym  poc iąg iem  z 
A le k s a n d r ii d o  K a iru .

S a lu t a r ty le r y js k i  i  w iw a ty  
t łu m ó w  p o w ita ły  N ik i tę  C h rusz 
czowa i  tow arzyszącego - m u  
p re zyde n ta  Nasera. C a ły  w ie lk i 
p la c  p rzed  d w o rc e m  i  sam te ­
re n  d w o rc a  w y p e łn i l i  po b rzeg i 
m ieszka ńcy  s to lic y  Z R A .

C hruszczów  i  N aser w s ie d li 
do  o tw a r te j lim u z y n y  1 po jecha  
l i  do  re z y d e n c ji gościa ra d z ie c ­
k iego . T

P re z y d e n t Z R A  Naser w rę ­
c z y ł w  sobotę w  P a łacu  A b d in  
N .- S. C h ru szczow ow i n a jw y ż ­
sze odznaczenie  Z jednoczone j 
R e p u b lik i A ra b s k ie j —  „N a ­
s z y jn ik  N i lu ” .

UmowaTR i TV
z B B C

W A R S Z A W A  P A P . W  d n ia c h  od  
4 do 8 b m . p rz e b y w a ł w  L o n d y ­
n ie  n a zap ro s zen ie  d y re k to ra  g e n e ­
ra ln e g o  B B C  — H . C . G re e n a  —  
p rz e w o d n ic z ą c y  K o m ite tu  d /s  R a ­
d ia  I  T V  — W ło d z im ie rz  S o k o rs k i.

W  w y n ik u  p rz e p ro w a d zo n y c h  roz  
m ó w  p o d p isa n y  zo sta ł p ro to k ó ł o 
w s p ó łp rac y  m ię d z y  P o ls k im  R a ­
d ie m  i T e le w iz ją  a R a d ie m  i T V  
B B C . P ro to k ó ł p rz e w id u je  w y m ia ­
n ę  m a te r ia łó w :  ra d io w y c h , te le w i­
z y jn y c h , a ta k ż e  e k ip  T V .

U sta lon o , że w  z w ią z k u  z X X - l e -  
c ie m  P R L , do  P o ls k i p rz y je d z ie  e k i  
p a d z ie n n ik a rz y  z t e le w iz j i  B B C  
d la  z ro b ie n ia  f ilm u  o Polsce. Do  
A n g li i  w y je d z ie  e k ip a  „P e g a za " .

W drugiej połowie czerwca

Prezydent Tito
przybędzie do Polski

I
W A R S Z A W A  P A P . Na zaproszenie I  sekretarza 

K C  PZPR  W ładysław a G o m u łk i i  p rzew odni­
czącego R ady Państw a A leksandra  Zaw adzkie­
go przybędzie do P o lsk i w  d ru g ie j połow ie  czer­
wca b r. z o fic ja ln ą  w iz y tą  prezyden t S o c ja lis ty ­
cznej F ede racy jne j R e p u b lik i Jugosław ii i  se­
k re ta rz  genera lny  Z w iązku  K om un is tów  Jugo­
s ła w ii, Josip  B ro z -T ito  w raz  z małżonką.

A. Remisz i St. Szczepara
pierwszymi delegatami Ziemi Szczecińskiej

na IV Zjazd Partii
Przędz jazdo w a kam pania, za tacza  coraz szersze kręgi. Po 

etapie zebrań w  podstawowych organizacjach party jnych  roz­
począł się okres konferencji pow iatow ych, a także zakłado­
wych, w  tych przedsiębiorstwach, których  POP skupia ją  w ię ­
cej niż 500 członków i w  zw ią  zku z tym  w yb ie ra ją  delega­
tów  bezpośrednio na Zjazd .

P IE R W S Z A  k o n fe re n c ja  po­
w ia to w a  —  pow . szczecińsk ie ­
go —  o db y ła  s ię  w  p ią tek . 
U c z e s tn ic z y li w  n ie j :  I  sekre ­
ta rz  K W  P Z P R  —  poseł A. 
W A L A S Z E K  oraz  w ic e p rz e ­
w o dn iczą cy  P rez. W R N  —  p o ­
se ł P. W A R C H O Ł.

P ie rw sza  w  naszym  w o je ­
w ó d z tw ie  za k ład o w a  k o n fe re n ­
c ja  w yb o rcza  o d b y ła  się w  P K P  
.Węzeł Szczecin. W z ię ło  w  n ie j

u d z ia ł 107 d e le g a tó w  z 32 p od ­
s ta w o w y c h  o rg a n iz a c ji p a r ty j­
n ych . O becn i b y l i  m . in . se­
k re ta rz  K W  P Z P R  —  H . H U -  
B ER  i  I  se k re ta rz  K M  P ZP R  
—  S. B A R T C Z A K : R e fe ra t 
w p ro w a d z a ją c y  do d y s k u s ji 
w y g ło s ił I  s e k re ta rz  K Z  —  
K . P IE K A R S K I.

D e lega tem  k o le ja rz y  w ę ­
z ła  szczecińskiego  na IV  Z ja zd  
P a r t i i  zosta ł w y b ra n y  A N T O ­
N I  R E M IS Z  —  m a szyn is ta  p a ­

ro w o z o w n i Szczecin G ł. O sobo­
w y , cz łonek  p a r t i i  od 1948 r., 
cz ło ne k  P le n u m  K Z  W ęzła  P K P  
Szczecin. W y b ra n o  ró w n ie ż  14 
de le g a tó w  na m ie js k ą  k o n fe ­
re n c ję  P ZPR .

W c z o ra j o d b y ły  się k o n fe re n c je  
p o w ia to w e  w  G ry fic a c h  i G r y f in ie  
o ra z  z a k ła d o w a  k o n fe re n c ja  w y ­
borcza w  P P D iU U  „ O d ra ”  w  Ś w i­
n o u jś c iu . D e le g atem  ś w in o u js k ic h  
ry b a k ó w  n a IV  Z ja z d  P a r t i i  w y ­

b ra n o  k a p ita n a  żeg lug i w ie lk ie j r y  
b a c k ie j S ta n is ła w a  S Z C Z E P A R A  — 
dow ódcę t r a w le r a  „ M ie d w ie ” .

D zis  a j, w  n ie d z ie lę , k o n fe re n c je  
p o w ia to w e  o d b y w a ją  się w  Ł o b e -  
z ie , N o w o g a rd z ie , P y rz y c a c h , D ę b -  
n :e i  C hoszczn ie . N as ępne z a k ła ­
dow e k o n fe re n c je  w y b o rc ze  —  w  
p e rc ie  i  P Ż M  —  rozpoczną się w e  
w to re k  ra no . (aż)

Z pobylu Z. Nowaka 

w Szczecinie

*  Spotkanie
w Frez. WRN

#  Wizyta
u hutników

N ie z w y k le  p ra c o w ity  dz ień  
sp ę d z ił w c z o ra j w  Szczecin ie  
p rz y b y ły  tu  na in a u g u ra c ję  V I I  
T yg o d n ia  Z ie m  Z a cho d n ich , w i ­
c e p rem ie r ZE N O N  N O W A K .

P rze d  p o łu d n ie m  sp o tk a ! się z 
c z ło n k a m i i  k ie ro w n ik a m i w y d z ia ­
łó w  P re z y d iu m  W R N . W  czasie te ­
go s p o tk a n ia  p rze w o d n ic zą c y  P r e ­
z y d iu m  W R N  M a r i a n  ł e m p i c k i , 
p rze w o d n ic zą c y  P re z y d iu m  M R N  
H E N R Y K  Ż U K O W S K I i k ie r o w n i­
c y  re s o rtó w  n as zej w o je w ó d z k ie j  
g o sp o d ark i p o in fo rm o w a li w ic e p re ­
m ie ra  o n a jis to tn ie js z y c h  i n a jp i l ­
n ie js zy c h  p o trze b a c h  m ia s ta  i  w o ­
je w ó d z tw a . W  s p o tk a n iu  u czestn i­
c z y li ta k że  s e k re ta rz e  K W  P Z P R  
K A Z IM IE R Z  P R U S It t S K I i  J O Z E F  
ł .O C H O W IC Z .

W ie c zo re m  w ic e p re m ie r  Z E N O N  
N O W A K  z ło ż y ł w iz y tę  szczec ińskim  
h u tn ik o m . T o w a rz y s z y li w  n ie j w i­
c e p re m ie ro w i m . in .:  I  s e k re ta rz  
K W  P Z P R  poseł A N T O N I W A L A ­
S Z E K  i  p rze w o d n ic zą c y  P re z y d iu m  
W R N  M A R IA N  Ł E M P IC K I.  S p o tk a  
n ie  w ic e p re m ie ra  Z e n o n a  N o w a k a  
z a k ty w e m  p a r ty jn o -z w ią z k o w y m  
H u ty  z a g a ił I  s e k re ta rz  K Z  P Z P R  
J A N U S Z  P A W L O N K A , nas tępn ie  
d y re k -o r  Z a k ła d u  S T E F A N  K IJ A K  
o raz  h u tn ic y :  J A N  R O C A L , W  A - , 
C Ł A W  P .O K O S Z E W S K I, M A R IA N  
O E M B S K I z a p o z n a li w ic e p re m ie ra  
z o s ią g n ię c ia m i s to łc z y .'s k le j z a ­
łog i. W ic e p r e m e r  Z e n o n  N o w a k  
w y g ło s ił do a k ty w u  h u tn ic zeg o  se r­
d ec zn e , bezp o ś red n ie  p rz e m ó w ie ­
n ie , w s k a z u ją c  w  n im  za ró w n o  na  
d o ro b e k  h u tn  k ó w , ja k  i  n a  k o n ie ­
czność w zm o że n ie  w y s iłk ó w  w  p ra ­
cy  d la  p o k o jo w e g o  z w y c ię s tw a  so­
c ja liz m u . W  ko ń c u  teg o , p ra w d z i­
w ie  p rz y ja c ie ls k ie g o  s p o tk a n ia , w i­
c e p re m ie r  d o k o n a ! a k  u d e k o ra c ji 
zas łu żo n yc h  h u tn ik ó w . M A R IA  
L F 2 N A  o trz y m a ła  Z ło ty , a J A N  
R O C A L  i T A D E U S Z  S T Ę P IŃ S K I  
=9 S re b rn e  K rz y ż e  Z a s łu g i, (k a rp )

w e j i  poseł na S e jm  z Z iem i 
S zczec ińsk ie j, gen. d y w . W O J ­
C IE C H  J A R U Z E L S K I, I  sekre ­
ta rz  K W  P Z P R  poseł A N T O N I  
W A L A S Z E K , przewodniczący; 
P re z y d iu m  W R N  M A R IA N  
Ł E M P IC K I,  I  s e k re ta rz  K M  
P Z P R  S T A N IS Ł A W  B A R T ­
C Z A K , dow ó d ca  garnizonu! 
szczecińskiego gen. b ry g . J Ó ­
Z E F  S T E B E L S K I, p os ło w ie  na  
S e jm  i  p rz e d s ta w ic ie le  s tro n ­
n ic tw  p o lity c z n y c h  Z S L  i  S Q  
IG N A C Y  K O N K O L E W S K I I 
Z D Z IS Ł A W  S IE D L E W S K I. 
p rze ds ta w ic ie le  R ady N acze lne j 
T R Z Z  i  Z B o W iD -u , osadników ; 
w o js k o w y c h , o rg a n iz a c ji spo­
łe cznych  i m łod z ie żow ych .

Po o de g ran iu  przez o rk ie s trę  
w o js k o w ą  h y m n u  narodow ego 
m a n ife s ta c ję  zaga ił I  s e k re ta rz  
K W  P Z P R  poseł A N T O N I W A ­
L A S Z E K .

„ N a  t e j  sa li —  p o w ie d z ia ł I  se­
k r e ta r z  K W  p a r t i i  —  s p o ty k a ją  się  
d z is ia j d w a  p o k o le n ia  P o la k ó w . Po  
k o le n ie  ty c h , k tó r z y  p rz e le w a li sw ą  
k r e w , a b y  z ie m ie  te  zn o w u  w ró ­
c i ły  do M a c ie rz y  —  z  p o k o le n ie m  
ty c h , k tó rz y  się n a Z ie m ia c h  Z a ­
c h o d n ic h  u ro d z ili i w y c h o w a li" .

W  d a lszy m  c ią g u  za g a je n ia  poseł 
■Walaszek s c h a ra k te ry z o w a ł k r ó tk a  
d z ie w ię tn a s to le tn ie  p lo n y  z w y c ię ­
stw a  p o lsk iego  i ra d z ie c k ie g o  o rę ­
ża , d o ro b e k  tyc h  z ie m  d o k o n a n y  . 
d z ię k i n aszym  tru d o m  i  m ą d re )  
p o lity c e  p a r t i i .

„S zczec iń sk a  Z ie m ia  —  p o w ie d z ia ł 
— . je s t dziś k w itn ą c ą , tę tn ią c ą  ż y ­
c ie m  i p ra c ą , in  e g ra ln ą  częścią  
P o ls k ie j R z e c zy p o s p o lite j L u d o w e j.  
N a  n ic  zdadzą się m a rz e n ia  p an ó w  
A d e n a u e ró w  i  E rh a rd ó w  o g ra n i­
cach  z 1937 ro k u ” .

N astępn ie  w ita n y  o w a c y jn i«  
przez zebranych  za b ra ł g łos 
w ic e p re m ie r Z E N O N  N O W A K , * 
Jego p rze m ów ien ie  (o m ó w ie n ie  
na s tr. 2) w ie lo k ro tn ie  było! 
p rz e ty w a n e  s p o n ta n ic z n y m i o-, 
k la s k a m i, w  n ie k tó ry c h  m o ­
m e n ta ch  —  h u ra g a n a m i o k lan  . 
sków .

N ie z w y k le  gorąco p rz y ję l i  też 
ze b ran i m ocne, ż o łn ie rs k ie  p rze  
m ó w ie n ie  w ic e m in is tra  O b ro n y  
N a ro d o w e j, gen. d y w . W Ó JC IE  
C H A  J A R U Z E L S K IE G O . W ie le  
serdecznych  s łó w  s k ie ro w a ł w i ­
c e m in is te r pod adresem  o s a d i 
n ik ó w  w o js k o w y c h , zw ią za nych  
z P om orzem  S zczecińsk im  w ła -i 
sną ‘k rw ią ,  k tó rą  o  je g o  w y ­
zw o le n ie  p rz e le w a li i  potem ’ 
p ie rw s z y c h  t ru d ó w  odb ud o w y. 
Z w ra c a ją c  się do  m łod z ie ży  ge­
n e ra ł p o w ie d z ia ł: „C zasy b o h a - ! 
te rs tw a  n ie  za koń czy ły  s ię  
9 m a ja  1945 r .  I  d z is ia j o d n a j­
d u je  s ię  b oh a te rs tw o  w  tru d z ie  
codzienne j p ra cy . U czc ie  s ię  te-: _ 
go b oh a te rs tw a  z  nasze j d u r n i 
n e j h is to r i i” .

P rz e m a w ia li je szc ze: h a rc e rk a ’ 
T e re s a  K IL IJ A N  w  im ie n iu  m ło d z ie  
ż y  i  M ic h a ł P O tO W K A  z  P y rz y c  
w  im ie n iu  o s a d n ik ó w  w o js k o w y c h . 
W ie c  zak o ń czo n o  u c h w a le n ie m  za ­
p ro p o n o w a n e j p rz e z  p rezesa Z a rz ą ­
du W o je w ó d zk ie g o  T R Z Z  d r  H .  
L E S IN S K IE G O  —  re z o lu c ji . C z y ta ­
m y  w  n ie j  m . in .:

,,W  k a m p a n i i p rz e d z ja z d o w e j f  
d la  u czc zen ia  X X - le c ia  P o ls k i L u ­
d o w e j spo łeczeństw o  S zczecina i  
Z ie m i S zc zec iń sk ie j w z m o ż e  sw ó j 
w y s iłe k  w  p ra c y  nad  dalszyrrt ro z ­
w o je m  te j za c h o d n ie j i  p ó łn o cn e j 
ru b ie ż y  P o ls k i L u d o w e j” .

(D okończen ie  na s tr. 3)

Stan zdrowia
A. Zawadzkiego

Z  D N IE M  9 B M . członek’ 
B iu ra  P o lityczne go  K C  P Z P R  i  
p rze w od n iczący  R a dy  P ań s tw a  
A le k s a n d e r Z a w a d zk i, po o d b y ­
c iu  leczen ia  k lin ic z n e g o  ro zp o ­
czą ł da lszą  re ko nw a le scen c ję  
w  w a ru n k a c h  d om ow ych .
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Nasza praca i nasze osiągnięcia
-  najlepszą odpowiedzią bońskim rewizjonistom

Z O K A Z J I T y g o d n ia  Z ie m
Z a cho d n ich  i  P ó łnocnych  

w  im ie n in  K C  P ZP R , 
O gó lnopo lsk iego  K o m ite tu  F ro n  
tu  Jedności N a ro d u  i  rz ą d u  
P o ls k i L u d o w e j p o z d ra w ia m  
serdeczn ie  ludność  Szczecina 
i  Z ie m i S zczecińsk ie j. Z  p ra ­
starego s ło w ia ń sk ie g o  Szczeci­
n a  p rze kazu ję  p ozd ro w ie n ia  
ca łem u  spo łeczeństw u P o ls k i 
Z a c h o d n ie j i  P ó łno cne j, a  szcze 
g o ln ie  m łod z ie ży  —  p o w ie d z ia ł 
n a  w stę p ie  w ic e p re m ie r N O ­
W A K .

S tw ie rd z a ją c , że 19 la t  te ­
m u  p rzed  naszym  p o ko le n ie m  
s tan ę ły  tru d n e  i  o d p o w ie d z ia l­
ne zadania  o db ud o w y  i  ro z ­
w o ju  ty c h  z ie m  i  ic h  z in te g ro ­
w a n ie  z resz tą  k ra ju ,  m ów ca  
o św ia d czy ł: N ie c h a j m ło d z i o- 
b y w a te le  p a m ię ta ją , że ten  
Szczecin i  W ro c ła w , K o sza lin  
i  Z ie lo na  G óra, G dańsk i  B y ­
tom , O po le  i  O lsz tyn , w  k tó ­
ry c h  ż y ją  i  k tó re  ko ch a ją  ja ­
k o  m ias ta  ro d z in n e , że o dbudo ­
w a ne  —  gospodarne, p ię k n e  
i  k u ltu ra ln e  —  Z ie m ie  O dzy ­
skane —  to  dz ie ło  ic h  o jcó w , 
d z ie ło  p o ls k ic h  ro b o tn ik ó w  i  
ch łop ó w , p o ls k ie j n a u k i i  tech ­
n ik i,  d z ie ło  p o ls k ie j k u ltu r y ,  
d z ie ło  —  ja k  m ó w ią  tezy  na 
IV  Z ja z d  P a r t i i  —  zw iązane  
„ ja k  n a jś c iś le j z  im ie n ie m  na ­
sze j p a r t i i ,  z im ie n ie m  k o m u ­
n is tó w  p o ls k ic h ” .

O S IĄ G N IĘ C IA  P O L S K I L U ­
D O W E J. N a Z ie m ia c h  Z a ­
ch od n ich  i  P ó łno cnych  ży je  
d z iś  ok. 8 m in  150 tys . lu d n o ś ­
c i p o ls k ie j. Ju ż  d z is ia j na z ie ­
m ia c h  nad O d rą  i  B a łty k ie m  
je s t  w ię c e j P o la k ó w  a n iż e li 
k ie d y k o lw ie k  b y ło  na ty m  ob ­
szarze N ie m có w .

P ro d u k c ja  p rze m ys ło w a  na 
ty c h  z ie m ia ch  przew yższa  k i l ­
k a k ro tn ie  poz iom  p ro d u k c ji 
p rz e m y s ło w e j w  s tosu n ku  do 
okre su  p rzedw o jennego .

W  m in io n y c h  1» ła ta c h  n a k ła d y  
in w e s ty c y jn e  g o s p o d a rk i uspo łecz­
n io n e j na Z ie m ia c h  Z a c h o d n ic h  i 
P ó łn o c n y c h  w y n io s ły  po n ad  320 
m ld  *1. W arto ść  m a ją tk u  n a ro d o w e  
g o  n a ty c h  z ie m ia c h  w  s tosunku  
do  p rze ję te g o  p rze z  P o ls k ę  w  1315 
X. zos ta ła  ju ż  p o d w o jo n a .

O braz  z iem  n ad od rza ń sk ich  
i  n a d b a łty c k ic h  pod p an ow a ­
n ie m  n ie m ie c k im  je s t  n ie p o ró w ­
n y w a ln y  z obecnym  ic h  s ta ­
nem  i ro lą . W  g ra n ica ch  P o l­
s k i s ta n o w ią  one 32,4 proc. 
naszego obszaru  pańs tw ow ego , 
m ieszka  na  n ic h  26 proc. ogó­
łu  lu dn o śc i, ic h  u d z ia ł w  p ro ­
d u k c ji p rz e m y s ło w e j P o ls k i 
w y n o s i 25 proc.

N a ró d  p o ls k i p o tw ie rd z ił 
I  p rz y p ie c z ę to w a ł osta teczn ie  
sw e odw ieczne  p ra w o  do ty c h  
z iem , z ra b o w a n ych  o ng iś  p rze ­
m ocą. T y c h  p ra w  n ik t  nam  
a n i n ie  o de jm ie  a n i n ie  p rze ­
k re ś li.  —  s tw ie rd z ił m ów ca.

W ażną p o z y c ją  w  b ila n s ie  
X X - Ic c ia  P o ls k i L u d o w e j są 
osiągnięcia* nasze j g osp od a rk i 
m o rs k ie j.

W  1963 r .  nasze s toczn ie  od­
d a ły  do e k s p lo a ta c ji 47 s ta t­
k ó w  o łą czn e j nośności ponad
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300 tys. D W T . Z a p e w n ia  nam  
to  w  t e j  ga łę z i p rz e m y s łu  12 
m ie jsce  w  św iec ie . Nasza f lo ta  
h an d low a  w  1963 r. dyspono­
w a ła  s ta tk a m i o  nośności 1,2 
m in  D W T . Jest to  f lo ta  coraz 
b a rd z ie j nowoczesna, m o to ro ­
wa.

P rz e ła d u n k i naszych p o r tó w  
w y n io s ły  23,3 m in  ton . Po lska  
f lo ta  ry b a c k a  z ło w iła  w  u b ie ­
g ły m  ro k u  210 tys . ton  ryb .

K o le jn y  fra g m e n t p rzem ó­
w ie n ia  pośw ięco n y  je s t  u dz ia ­
ło w i w o j.  szczecińskiego w  
ty c h  os iągn ięc iach . M . in . m ó w  
ca poda ł, iż  p rze m ys ł s toczn io ­
w y  w o je w ó d z tw a  d a je  oko ło  
25 p roc. c a łe j p ro d u k c ji p rze ­
m y s łu  okrę to w e go . P o r t szcze 
c iń s k i,  p rz e ła d o w u ją c y  ro czn ie  
10 m in  to n  to w a ró w , je s t n a j­
w ię k s z y m  p o rte m  n a d  B a łty ­
k ie m .

Polska- Żeg luga  M o rs k a  w  
Szczecin ie  u trz y m u je  14 l in i i  
re g u la rn y c h  z d z ie s ią tk a m i p o r 
tó w  ś w ia ta . W  szczecińsk im  
p rze m yś le  p ra c u je  ponad 78 
tys . lu d z i o w y s o k ic h  k w a l i f i ­
k a c ja c h  zaw odow ych .

W o je w ó d z tw o  szczecińskie  
to  ta kże  —  i  to  w  p ow a żn ym  
s to p n iu  —  ro ln ic tw o  z  w ie lk im  
se k to re m  s o c ja lis tyczn ym .

W  m a rc u  b r. za re je s tro w a n o  
w  Szczecin ie  300-tysięcznego 
o b y w a te la  m ias ta . P o  w o jn ie  
ponad 50 tys ię c y  p a r m a łże ń ­
s k ic h  za łoży ło  w  Szczecin ie  og­
n is k o  d om ow e , o k . 120 tys . 
d z iec i p o ls k ic h  u ro d z iło  się 
ju ż  w  ty m  m ieście .

J a k ie  re a ln e  u zas a d n ie n ie  m ogą  
m ie ć  w obec ta k ie g o  s ta n u  rz e c z y  —  
ró żn e  re w iz jo n is ty c z n e  ko n c e p c je  
za c h o d n io n ie m ie c k ie  w  ro d z a ju  o -
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s ław ione go  „ ł le im a tr e c h t”  tz w . 
„ p ra w a  do s tro n  o jc z y s ty c h ” ? —  
m ó w i Z . N o w a k . — Ż a d n e  z ja z d y  
z io m k o w s k ie  i żad n e  b u ńczuczne  
m o w y  re w iz jo n is tó w  n iczego  w  ty m  
s ta n ie  rze czy  n ie  z m ie n ią . S ta n o w ­
czo za  k r ó tk ie  i  z a  s łabe m a ją  r ę ­
ce.

W y  szc zec in iacy , w y , P o m o rz a ­
n ie , sw o ją  w y trw a łą  i  b ogatą  w  
o siąg n ię cia  p ra c ą , co dz ie ń  d a jec ie  
n a jlep s zą  o d p ow ied ź  b o ń sk im  od ­
w e to w c o m . R y k  sy re n  w  p o rc ie  
szc zec ińs kim , d y m  szczec ińskich  fa  
b ry k , g w a r ponad  205 tys . d z ie c i w  
szko łach  waszego w o je w ó d z tw a  o -  
ta z  ponad 6 100 s tu d e n tó w  w  trzec h  
szczec ińskich  szk o ła ch  w yższy ch , 
b u jn e "  życ ie  k u l tu r a ln e  tego  m ia ­
sta —  o to  są re a ln e  f a k ty  i  je d y ­
n ie  one się lic z ą .

P E R S P E K T Y W Y  D A L S Z E ­
G O  R O ZW O JU  Z IE M  Z A ­
C H O D N IC H  W  Ś W IE T L E  T E Z  
N A  IV  Z J A Z D  P ZP R . O siąg­
n ię c ia  gospodarcze Z ie m  Z a ­
ch od n ich  i  P ó łno cnych  s tano ­
w ią  m ocno ro zb ud ow an ą  bazę 
w y jś c io w ą  d la  n a k re ś le n ia  p la  
n u  dalszego in ten syw n eg o  ic h  
ro z w o ju  do ro k u  1970 —  k o n ­
ty n u o w a ł m ów ca. —  W ed ług  
w stę pn ych  za łożeń ocenia  się, 
że n a jb liższe  la ta  p rzyn iosą  
p od ję c ie  lu b  ukończen ie  bud o ­
w y  oko ło  20 n ow ych , w ię k ­
szych fa b ry k ,  ja k  też  ro z b u ­
d ow y  i  zasadniczej re k o n s tru k ­
c j i  tech n iczne j p rz y n a jm n ie j 
ok. 40 w ię k s z y c h  za k ła d ó w  
p rze m ys ło w ych .

M ożna o czekiw ać, ie  tem po  
w z ro s tu  p ro d u k c ji p rz e m y s ło ­
w e j na Z ie m ia c h  Z a cho d n ich  
i  P ó łno cnych  będzie  n ad a l 
w yższe  od średn iego  tem pa  
ro z w o ju  p rz e m y s łu  w  c a ły m  
k ra ju .  N o w ych  s ta n o w is k  p ra ­
cy m u s im y  szukać je d n a k  n ie

M o m e n t d e k o ra c ji sz tan ­
d a ru  Z B o W iD -u  Z ło tą  od­
znaką  G ry fa  P om orsk iego . 

F o to : S t. C B E S LA K

Spotkanie osadników wojskowych

Trzymamy straż nad Odrą
Tydzień  Z iem  Zachodnich zainaugurow ało w czora j W o je ­

w ódzkie Spotkanie Delegatów  Osadników W ojskowych Z ie ­
m i Szczecińskiej. Sala kam era lna  Zam ku Szczecińskiego w y ­
pe łn iła  się po brzegi kom batantam i reprezentującym i 1 0-ty- 
sięczną rzeszę osadników. S alę  udekorowano kw ia tam i 
i  sztandaram i organizacji Z B o W iD . Nad prezyd ium  w ie lk i 
piastowski orzeł i  napis: „W yzw o liliśm y, odbudowaliśm y  
i  strzec będziem y w ie rn ie ”.

W  K IL K A N A Ś C IE  m in u t po Spotkanie o tw iera  prezes 
godz. 10 w  prezydium  z a jm u - Zarządu O kręgu Z B o W iD  —  
ją  m iejsca —  w itan i b u rz liw y - gen. bryg. J. S T E B E L S K I. Z  
m i oklaskam i —  goście k o m - kolei zabiera głos 1 sekretarz  
batantów  —  w icem in ister O - K W  P ZP R  —  pos. A . W A L A -  
brony N arodow ej, szef G łó w - S ZE K , dziękując osadnikom za 
nego Zarządu Politycznego ich ofiarną  pracę nad rozw o- 
W ojska Polskiego, poseł Z iem i jem  Z iem i Szczecińskiej. 
Szczecińskiej —  gen. óyw .
W O J C IE C H  J A R U Z E L S K I, Referat obrazujący rozwój osad- 
I  sekretarz K o m ite tu  W o je - IMi,cl'Ya wojskowego w pierwszych 
w ó dzk ieg o  P Z P R  -  pos. A N -  K
T O N I W A L A S Z E K , s e k re ta rz  h e ł c z e w s k i.
K W  P Z P R  —  H E N R Y K  H U -  ***> k r ó tk ie j p rz e r w ie  n as tę p u je  
BER, w iceprzewodniczący P re -  u ro c zy s ;>’ m o m e n t w rę c z e n ia  e d -  
zydium  W R N  —  W A P Ł A W  “ *ac * en- z l ° ^  o d zn ak ą  G r y fa  P o -  
r - r i  i - P T )  , , , T,  W  1«orsk iego  o dznaczony zo s ta je  sztan
G E L G E R , prezes W K  Z S L  —  d a r  w o je w ó d z k ie j o rg a n iz a c ji  
POS. IG N A C Y  K O N K O L E W - ^ B ° W iD .  A k tu  d e k o ra c ji d o k o n u je  
S K I s e k r e t a r z  W K  OT* _  W ice p rzew o d n ic ząc y  P re z . W R N  —
S i W r S T i  m  w - « ¡E L G E H . D o k o n u je  . .  r ó k n t e iZ D Z IS Ł A W  S IE D L E W S K I, spe d e k o ra c ji w y s o k ’m i o d zn ac zen ia m i 
cja łn ie  zaproszeni do Szczecina p a ń s tw o w y m i zas łu żo n yc h  osa d n i-

na u roczystość p rz e d s ta w ic ie le  i Z i K S T S S S T  b o -  
A r m i i  R a d z ie c k ie j i  zasłuzem  b o w s k i , s . s z u l i k o w s k i . t .
w e te ra n i w a lk . Z A W A R T K O  i  H . P Ł A  W IŃ S K !.  

D z ie s ię c iu  k o m b a ta n tó w  o trz y m u je  
Z ło te  i  S re b rn e  K rz y ż e  Z a s łu g i. 12 
w e te ra n o m  w a lk  p rzy zn a n o  zło te  
i  s re b rn e  O d z n a k i G r y fa  P o m o r­
sk ie g o. D ługą lis tę  o d znaczonych  
z a m y k a  118 o sa d n ikó w , k tó ry m  po ­
s ło w ie  —  I .  K O N K O L E W S K I i  Z . 
S IE D L E W S K I w rę c z a ją  p a m ią tk o ­
w e  O d zn a k i T y s ią c le c ia .

W  im ie n iu  o d zn ac zon y ch  p rz e m a ­
w ia  F R . K A L A P E T A  ze S ta rg a rd u , 
k t ó r y  d z ię k u je  z a  w y s o k ie  w y ró ż ­
n ie n ia .

N a  zakończen ie  s p o tk a n ia  ze b ra ­
n i osadn icy Z ie m i S z c ze c iń s k ie j u -  
c h w a la ją  p rzes ła n ie  lis tó w  d o  I  se­
k r e ta r z a  K C  P Z P R  —  W Ł A D Y S Ł A ­
W A  G O M U Ł K I i M in is t ra  O b ro n y  
N a ro d o w e j — M a rs z a łk a  P o ls k i 
M A R Z A N A  S P Y C H A L S K IE G O .

Szczecinie
ty lk o  w  n o w y c h  zak ładach, 
a le  także  poprzez pe łne  w y ­
k o rz y s ta n ie  m o ż liw ośc i w z ro ­
stu  p ro d u k c ji w  zak ładach  ju ż  
is tn ie ją c y c h , ro z w o ju  u s ług  
bez d o d a tk o w y c h  in w e s ty c ji.

Pow ażne zadania  s to ją  ró w ­
n ież  w  zakres ie  w z ro s tu  p ro ­
d u k c ji ro ln e j.  W yraze m  tego 
je s t  znaczny w z ro s t n a k ła d ó w  
p a ń s tw o w y c h  na ro ln ic tw o . 
W e d ług  w s tę pn ych  opracow ań  
n a k ła d y  in w e s ty c y jn e  ogó łem  
w  p la n ie  te re n o w y m  na ro ln i­
c tw o  ty c h  z iem  w z ra s ta ją  w  
s tosu n ku  do b ieżące j p ię c io la t­
k i  o  ponad  50 proc.

N ie  m a  jepsze j fo rm y  ucz­
czenia zb liża jącego  się X X - le -  
c ia  P o ls k i L u d o w e j i  p o w ita n ia  
IV  Z ja z d u  P a r t i i  —  p o d k re ś lił 
m ów ca  —  ja k  a k ty w n e  i  k o n ­
k re tn e  w łą cze n ie  s ię  do d y s k u ­
s ji nad tezam i, p op a rte  zobo­
w ią z a n ia m i p ro d u k c y jn y m i i  
rz e te ln y m  w y k o n y w a n ie m  b ie ­
żących  zadań gospodarczych.

C ZU JN O Ś Ć  W O B E C  R O S Z­
C ZE Ń  Z A C H O D N IO N IE M 1 E - 
C K IC H  R E W IZ JO N IS T Ó W .
K a ż d y  sukces, każde  os iągn ię ­
c ie  nasze j tw ó rczo śc i, p o k o jo ­
w e j p ra c y  na ty c h  z iem iach  
oznacza k o le jn ą  k lę skę  zachod- 
n io n ie m ie c k ic h  re w iz jo n is tó w  
—  o św ia dczy ł w ic e p re m ie r No 
w a k .

W a lk ę  ó  Z ie m ie  Z achodnie  
i  P ó łno cne  z  im p e r ia lis ta m i 
n ie m ie c k im i w y g ra liś m y  na 
g ru n c ie  m i lita rn y m ,  w  1945 r. 
W y g ra liś m y  z  n im i w a lk ę  o te  
z ie m ie  na  g ru n c ie  p ra w n o - 
m ię d z y n a ro d o w y m  na K o n fe ­
re n c j i  P oczdam skie j.

D z is ia j z p e łn y m  uzasadn ie ­
n ie m  m ożem y p ow iedz ieć , że 
w y g ra liś m y  w a lk ę  o  te  z iem ie  
z b o ń s k im i p o g ro bo w ca m i H i ­
t le ra  także  na g ru n c ie  gospo­
d a rczym  i  k u ltu ra ln y m .

M ożna  b y  w ię c  zapytać, d la ­
czego n ie  p rz e s ta je m y  os trze ­
gać p rze d  zacho dn io n iem ie - 
c k im  re w iz jo n iz m e m , dlaczego 
u trz y m u je m y  naszą czu jność 
wobee n iego?

P o li ty k a  roszczeń te ry to r ia ln y c h  
je s t  n ie  t y lk o  p o lity k ą  z io m k o s tw  
p rzes ie d leń c zyc h . Jest ona ta k że  
o f ic ja ln ą  p o lity k ą  rzą d n  N R F . P o ­
tw ie rd z ił  to  o s ta tn io  jeszcze ra z  
k a n c le rz  E rh a rd .

Z  p u n k tu  w id z e n ia  dalszego ro z ­
w o ju  Z ie m  Z ac h o d n ich  i  P ó łn o c ­
n yc h  c a łk o w ic ie  o b o ję tn y  je s t  fa k t,  
c zy  N R F  i  p .  E rh a rd  u z n a je  czy  
też  n ie  u z n a je  g ra n ic y  n a  O d rz e  i  
N y s ie  Ł u ż y c k ie j.  Z ie m ie  te  t a k ie  
w  p rzys z ło ś c i b ę d ą  się ro z w ija ć  
bez w zg lę d u  n a  to , c z y  N R F  p o rzu  
c i lu b  n ie  p o rzu c i sw ą  o d w e to w ą  i  
a w a n tu rn ic z ą  p o lity k ę  w  te j  s p ra ­
w ie . A  n as zy m  zac h o d n im  sąsia­
d e m  n ie  je s t  p rze c ie ż  N R F , le cz  ż y  
ią c a  z  n a m i w  d o b ry m  sąs ied ztw ie  
i  p rz y ja ź n i s o c ja lis ty c zn a  N ie m ie c ­
k a  R e p u b lik a  D e m o k ra ty c z n a , k tó ­
ra  u zn a ła  g ra n ic e  n a  O drze i N y ­
sie  Ł u ż y c k ie j ja k o  osta te czn ą  i  n ie  
rta ru s za ln ą .

W ic e p re m ie r  Z E N O N  N O ­
W A K  u d a je  się p a  m a n ife ­
s ta c ję  w  h a li s p o rto w e j. W i­
c e p re m ie ro w i to w a rzy s zą  i  se ­
k r e ta rz  K W  P Z P R  poseł A N ­
T O N I W A L A S Z E K  (po le w e j)  
i  p rze w o d n ic zą c y  P re z y d iu m  
W R N  M A R IA N  L E M P IC K I  
(po p ra w e j) , w  g łę b i:  s e k re ­
ta rz  K W  P Z P R  K A Z IM IE R Z  
P R U S IN S K I i  cz ło n e k  Egze­

k u ty w y  K W  p ik .  M IC H A Ł  
C H L E W IC K L

In a c z e j n a to m ia s t p rz e d s ta w ia  się 
s p ra w a , je ś l i  sp o jrzeć  na p o lity k ę  
N R F  pod k ą te m  p o lep s zan ia  a tm o ­

s fe ry  p o lity c z n e j w  E u ro p ie  i  iw ie  
c ie .

Is to ta  n iebezp ieczeństw a im ­
p e r ia lis ty c z n e j p o l i ty k i boń-.

(D okończen ie  na  s tr. 3>

W D n iu  W yzw olenia

Uroczystości 
w Siekierkach

W C Z O R A J  na c m e n ta rzu  
w o js k o w y m  w  S ie k ie rk a c h  od­
b y ł s ię  u ro czys ty  ape l p o leg ­
ły c h . A p e l p ro w a d z ił p p łk . S ta ­
n is ła w  S Z C Z Y R E K . P rzed  pom  
n ik ie ro  b o h a te ró w  fo rs o w a n ia  
O d ry  za p ło n ą ł znicz, a liczn e  
de le g ac je  z ło ż y ły  p rzed  o b e li­
sk iem  w ieńce .

M . in . w ie ń c e  z ło ż y ły  d e le g a c je  
spo łeczeństw a Z ie m i C h o je ń s k ie j, 
h a rc e rze  i  m ło d z ie ż  szk o ln a  o ra *  
s p e c ja ln ie  p rz y b y łe  n a tę u ro c z y ­
stość d e le g a c je  A r m ii  R a d z ie c k ie j  
i  W o js k a  P o ls k ieg o , a w ś ró d  n ic h  
p rze d s ta w ic ie le  b . Z p u łk u  a r ty le r i i ,  

k tó r y  z o s ta ł s fo rm o w a n y  p rze d  21 
Taty i  p rze s ze d ł e a ły  s z lak  b o jo w y  
o d rodzonego  W o js k a  P o ls kieg o .

O b e c n i n a  uroczystośc i z w ie d z ili 
n as tę p n ie  M u z e u m  l  A r m ii  W o js k a  
P o ls k ieg o , g d z ie  zg ro m ad zo n o  sze­
re g  ce n n yc h  p a m ią te k  i  ek sp o n a­
tó w  *  o k re s u  o p e ra c ji b e r l iń s k ie j.

W tradycyjnym dniu hutniczego święta
d z ię k u je m y  gorąco w s z y s tk im  h u tn ik o m  

za d o b r e  w y n i k i  re a liz a c ji zadań gospodarczych

i  ś le m y Im  i  Ic h  R odz inom

najlepsi® życzenia
D A L S Z Y C H  S U K C E S Ó W  W  P R A C Y  Z A W O D O W E J 

O R A Z  P O M Y Ś L N O Ś C I, Z D R O W IA , P O W O D Z E N IA

i  s z c z ę ś c i a  w Ż y c i u  o s o b i s t y m

Z J E D N O C Z E N IE  H U T N IC T W A

Ż e l a z a  i  s t a l i
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STRONA 3

(Dokończenie ze str. 2)

skiego rzą d u  polega na ty m , 
że N R F  poprzez sw o je  p o w ią ­
zan ia  so juszn icze w  N A T O  mo 
że sp ro w oko w a ć p o w ik ła n ia  
k o n flik to w e . N iebezp ieczeństw o 
to  je s t ty m  w iększe , im  s i l­
n ie jsza  je s t B undesw ehra . N ie - ' 
bezp ieczeństwo to  w zros ło b y  
ogrom n ie , g dyb y  N R F , zgodnie  
ze sw o im i dążeniam i, m ia ła  u - 
zyskać w  ten lu b  in n y  sposób 
dostęp do b ro n i a tom ow e j.

M ów ca  s tw ie rd z ił d a le j, że 
P o lska  konsekw entn ie^ w ysu w a  
p ro po zyc je , zm ie rza jące  do od­
p rężen ia  nap ięc ia  w  E u ro p ie  
ś ro d k o w e j p rzez tzw . częścio­
w e  ro zw ią za n ia  ro zb ro jen io w e . 
P o lska  chce żyć w  zgodzie z 
N ie m ie c k ą  R e p u b lik ą  F e d e ra l­
ną. Jakże je d n a k  m ożna uznać 
za n o rm a lne  s tosu n k i z  pań ­
s tw e m , k tó re  o f ic ja ln ie  w y s u ­
w a  roszczenia d o  je d n e j t rz e ­
c ie j naszego obszaru  p ań s tw o ­
wego? T e j zasadniczej sp rze­
czności n ie  da się  zatuszować 
pa rom a  frazesam i o „w y rz e ­
czen iu  s ię  s i ły ”  i  o  chęci „p o ­
je d n a n ia  z narodem  p o ls k im ” , 
k tó ry m i p o li ty c y  za cho dn io n ie - 
m ieccy d arem n ie  u s iłu ją  os ło-

Inauguracja
Vil Tygodnia 

Ziem Zachodnich
(Dokończenie ze > str. 1)

M a n ife s ta c ję  zak o ń czo n o  w s p ó l­
n y m  o d śp ie w a niem  M ię d z y n a ro d ó w  
k i .  W  części a r ty s ty c z n e j w y s tą p i­
l i :  Z es p ó l P ie ś n i i  T a ń c a  Z w ią z k u  
Z aw od o w e g o  G ó rn ik ó w  z  S ie m ia ­
n o w ic  i Zespół P om o rs k ieg o  O k rę ­
g u  W o jsk ow eg o  z  B ydgoszczy.

W  d a lszym  c iągu  uroczystości 
In a u g u ru ją c y c h  T yd z ie ń  Z iem  
Z a cho d n ich  w ieczo rem  o d b y ł 
się pod P o m n ik ie m  W dzięczno­
śc i A p e l P o leg łych . U lic a m i 
m ia s ta  p rzec iągną ł pochód m ło ­
dz ieży  i  k o m b a ta n tó w  o s ta tn ie j 
w o jn y , d e le g a c ji z a k ład ó w  p ra ­
cy  i  o rg a n iz a c ji. W  p od n ios łym  
n a s tro ju , w  u ro czys te j ciszy 
z łożono przed  p o m n ik ie m  w ie ń ­
ce i  w ią z a n k i k w ia tó w . T a k  
Szczecin u czc ił ty c h , k tó rz y  po 
le g l i za jego  wolność. Oddano 
s a lu t z d z ia ł a r ty le ry js k ic h .

K A R P

n ić  sw o je  a ta k i na naszą g ra ­
n icę  zachodnią.

T y m  p o li ty k o m  —  o św ia d ­
czy ł w ic e p re m ie r N o w a k  —  od 
p ow iad a m y s tw ie rd zen ie m  tow . 
G o m u łk i,  w y p o w ie d z ia n y m  20 
k w ie tn ia  b r. —  na a kad em ii 
z o k a z ji ro czn icy  u k ła d u  p o l­
sko -ra dz ieck ie g o : „N ie raz ju ż  
oświadczaliśmy, a cały świat 
w ie o tym , że Polska, ZSRR  
I w szystkie państwa U k ła d u ' 
Warszawskiego nigdy nie zgo­
dzą się na to, aby niemieccy 
im perialiści zdołali naruszyć 
na swoją korzyść stan rzeczy, 
k tó ry  powstał w  Europie i  w  
Niemczech w  w yniku  klęski 
hitlerow skie j Rzeszy, w  w o j­
nie, k tó rą  H itle r  narzucił 
światu. N ik t nic zdoła prze­
kreślić istnienia N R D  —  pierw  
szego pokojowego państwa nie­
mieckiego, które w yrzek ło  się 
na zawsze po lityk i w ojny  i 
podboju, podobnie ja k  n ik t 
nie potra fi zm ienić polsko-nie­
m ieckiej granicy na Odrze i 
Nysie”.

N ie  zapom nim y nigdy słów, 
jak ie  tow . Chruszczów, hono­
row y  obyw atel Szczecina, w y ­
powiedział tu w  1959 r. pod 
adresem zachodnioniemieckich  
rew izjonistów : „Niechaj... w ie ­
dzą, że W rocław , Gdańsk lub  
Szczecin —  to m iasta polskie 
i na zawsze pozostaną polski-

U fn i w  s iłę  naszego L u d o w e ­
go W o js k a  P o lsk iego  i  p a tr io ­
ty z m  naszego na rod u , w  n ie ­
zachw ianą  p rz y ja ź ń  i w  w ie l­
ką  potęgę ZS R R  i  pozosta łych  
p ań s tw  U k ła d u  W a rsza w sk ie ­
go, będz iem y z pe łną  energ ią  
i u fnośc ią  k o n ty n u o w a ć  naszą 
pracę  nad  da lszym  ro zw o je m  
k ra ju ,  nad ro z w o je m  i  ro z k w i­
tem  naszych o dzyskanych  Z ie m  
Z a cho d n ich  i P ó łno cnych ; in ­
te g ra ln e j części P o ls k i L u d o ­
w e j —  za koń czy ł m ówca.

M E M E N T O
M E M E N T O  —  Z N A C Z Y  —  „P A M IĘ TA J!**. I  taką  w łaśnie wym ow ę m a przy­

padająca na 9 m a ja  roczni ca zw ycięstw a nad h iłle ro  wską I I I  Rzessą. 19 ła t te­
m u upadł system, k tóry  doprow adził do ru iny  praw ie  całą Europę, k tóry  po­
chłonął dziesiątki m ilion« w  o fia r; upadł niem iecki faszyzm.

W lipcu

DE GAULLE 
jedzie do Bonn

P A R Y Ż  P A P . A g e n c ja  R e u te ra  
p o d a je , że p re z y d e n t de G auU e, 
zgodnie  z  u s ta lo ny m  w cześn ie j p la  
n e m , z a m ie rz a  w  lip c u  udać się do  
B o n n  w  ce lu  p rze p ro w a d ze n ia  ro z ­
m ó w  z  k a n c le rze m  E rh a rd e m .

P re z y d e n t de G a u U e , k tó r y  w  u -  
b ie g ly  p ią te k  p o k a za ł się po  ra z  
p ie rw s zy  p u b lic zn ie  po p rze b y te j 
ch o ro b ie , a b y  w z ią ć  u d z ia ł w  u ro ­
czystościach obchodu ro czn icy  zw y  
c ięs tw a  n ad  h it le r o w s k im i N ie m c a ­
m i, z a m ie rza  spędzić 1 0 -dn iow y  u r ­
lo p  w  sw e j re z y d e n c ji w  C o lom - 
b e y  les  D e u x  Eglises.

Rusk przybył 
do Brukseli

B R U K S E L A  P A P . D o B ru k ­
s e li p rz y b y ł z je d n o d n io w ą  w i ­
z y tą  a m e ry k a ń s k i sekre ta rz  
s tan u  D ean Rusk. P rze p row a ­
d z i on  ro z m o w y  z  p rzyw ó dca ­
m i W sp ó lno ty  E u ro p e js k ie j, do ­
k o n u ją c  p rze g lą d u  obecne j sy­
tu a c ji m ię d zyn a ro d o w e j. Je d ­
n y m  z  zasadniczych  p u n k tó w  
ty c h  ro zm ó w  będzie sp ra w a  Po 
łu d n io w e g o  W ie tn a m u .

Słyszeli krzyk
ofiary...

N O W Y  J O R K . 18 -le tn ia  d z ie w c zy ­
n a  zn a jd u ją c a  się sam a w  b iu rz e  w 
lu d n e j d z ie ln ic y  B ro n x  w  N o w y m  
J o rk u  n a p a d n ię ta  zosta ła  p rzed  k i l  
k u  d n ia m i p rzez  p ew ne g o  osobni­
k a , k tó ry  s te r ro ry z o w a ł ją  trz y m a ­
n ą  w  rę k u  b rz y tw ą . K r z y k i  d z ie w  
c z y n y  i w o ła n ia  o pom oc słyszało  
o k o ło  W  osób, k tó re  zg ro m a d z iły  
się w  p o b liżu . N ik t  je d n a k  n ie  k w a  
p i ł  się. ab y  stanąć w  je j  obron ie .

D o p ie ro  p rz y b y ły c h  p rzy p a d k o w o  
d w ó ch  p o lic ja n tó w  ro z b ro iło  napast 
r .ik a . D z ie w c zy n ę  p rze w ie z io n o  do  
szp ita la .

13 m a rc a  w  p o d ob n y ch  o ko licz ­
nościach  zosta ła  zam ordo w an a  
33 -le tn ia  k o b ie ta . P o lic ja  u s ta liła , 
że  38 osób w id z ia ło  m o rd ers tw o , 
b ą d ź  słyszało  k r z y k i  o f ia ry .

♦  Kraksa „Moskwicza“ ♦  „Star“ pod pociągiem

Tragiczna seria
wypadków saitioch@dewys!i

B Y D G O S Z C Z  P A P .  N a  s z o s ie  w in ę  za w y p a d e k  ponosi d y ż u rn y
G d a ń s k    B v d f» o s 7C-7 w v d a r 7v -  r u c h u  s ta c j i  S t rz e b ie l in o  M o rs k ie ,- j t ia n S K  idyagO S ZC z w y d a r z y  j a n  D e r in g ł k tó ry  n ie  z a m k n ą ł
ł a  S ię  tra g iczn a  k a ta s tro fa  sa- p rz e ja z d u . Z o s ta ł o n  a re s z to w a n y , 
m ochodow a. „M o s k w ic z ”  p ro -
w a dzony p rzez 2 8 - le tn ią  Zo fie - w e ^ J Ś T z a s ^ ń
K ęską  na sk u te k  poś lizgu  na  w  p o w . L e s k o . J a d ą c y  c ię ż a ró w k ą  
m o k re j je z d n i w p a d ł na  d rz e - . .S ta r ”  E u g e n iu s z  K u d l ik  z a b ra ł do  
w n  n d h i ł  n d  n ip « n  i n r ? p -  s a m o c h o d u  sp ie szące go d o  s z k o ły  W O , o a o i ł  się OO n ie ^o  1 prze  ^ . le t n ie g o  E d w a rd a  T o rb ę . N a  za­
w ró c iw s z y  S ię  na dach , w y lą -  k r ę c ie ,  w s k u te k  d z ia ła n ia  s i ły  o d - 
d o w a ł W  ro w ie . Jedna  z pasa - Ś ro d k o w e j,  c h ło p ie c  w y p a d ł z s a m o
ż p rn k -  c a m n r h o d n  T ł - l o t n i a  T i -  c h o d u  1 u d e rz y w s z y  g ło w ą  o  p r z y -  zerek sam ocnoau ó s  le tn ia  d i -  d r o ż n y  k a m i e ń , p o n ió s ł ś m ie rć  n a
d la  L a b ry g a  o dn io s ła  ta k  c ię ż -  m ie js cu . K ie ro w c a  „ S ta ra ”  został 
k ie  obrażenia , że w  d rodze  do a res zto w a n y , 
szp ita la  z m a rła . D ru g a  pasa­
żerka , 2 7 - le tn ia  K ry s ty n a  T rz e - 
szkow ska dozna ła  w strząsu  
m ózgu i z ła m a n ia  podstaw y 
czaszki i w  bardzo  c ię żk im  sta 
nie zosta ła  p rze w ie z ion a  do 
szp ita la  w  S w ie c iu . P row adzą  
ca sam ochód Z o fia  K ęska  w y  
szła z w y p a d k u  bez szw anku .

G D A Ń S K  P A P . N a  tra s ie  k o le jo ­
w e j G d y n ia  — W e jh e ro w o  — L ę ­
b o rk , na s trze żo ny m  p rze je źd z ić  
tu ż  ko lo  s ta c ji S trz e b ie lin o  M o r­
s k ie , w y w ro tk a  „ S ta r”  w p a d ła  po d  
p rz e je ż d ż a ją c y  p ociąg  osobow y. K ie  
ro w c a  sam ochodu S ta n is ła w  Z iu c h  
n ic k i z g in ą ł n a  m ie js cu .

Rzecz n ie  w  ty m  ty lk o , 
żeby p rzyp om ina ć  odlegle  
sp raw y. Rzecz w  tym , że­
by spo jrzeć trzeźw o na  
dzień  te raźn ie jszy  i  żeby  
sko n fro n to w a ć go z ty m  
w szystk im , to im ię  czego 
w a lczy ła  p rzed  19 la ty  ko ­
a lic ja  a n ty faszystow ska , w  
im ię  czego toa lczy ły  se tk i 
tys ięcy lu d z i w  okupow a­
n ych  k ra ja c h  Europy. A  
w ię c  —  rzecz w  tym , co 
pozostało  z  tam tego  z w y ­
c ięstw a i  co zosta ło  m u  od­
ję te.

U m n ie js z y ły  to  zw y c ię s tw o  
m o ca rs tw a  zac h o d n ie , k tó ry c h  
p o lity k a  d o p ro w a d z iła  do  od­
ro d ze n ia  sił m ll ita ry z m u  i o d ­
w e tu  w  N iem cze ch  za c h . W y ­

s ta rczy  ocenić d z is ia j ro lę  
N R F  w  P a k c ie  A tla n ty c k im , 
w y s ta rc zy  śledzić je j  rosnące  
a m b ic je  w  za k re s ie  w yśc igu  
z b ro je ń  i  h a m o w a n ia  postę­
pów  ro k o w a ń  m ię d z y  W scho­
d em  a Zac h o de m , żeb y  zdać  
sobie s p ra w ę  z  k o n s e k w e n c ji 
te j p o lity k i.

A  rów nocześn ie  —  w y s ta r ­
c zy  p rz y m ie rz y ć  zacho d n io n ie  
m ie c k ie  z a m ia ry  do s i ł  — że­
b y  zdać sobie s p ra w ę  z  p ra w ­
d z iw y c h  i  t rw a ły c h  s k u tk ó w  
m a jo w e g o  zw y c ię s tw a  n ad  f a ­
szy zm e m  w  1945 ro k u . P o ­
w s ta n ie  k r a jó w  d e m o k ra c ji łu  
d o w e j, p o w sta n ie  N R D , k tó ra  
s ta ła  się b ezpośredn ią  p rze­
szkodą d la  eksp a n sy w n yc h  p la  
n ó w  n ie m ie c k ie g o  m il ita ry z -  
m u . w y s u n ię c ie  się Z w ią z k u  
R ad zie ck ie go  n a  czo łow e m ie j 
sce w  św iec ie  pod w zg lę d em  
p o tę g i ra k ie to w o -n u k le a rn e j,  
w s zys tk o  to  z m ie n iło  o g ó ln y  
u k ła d  s ił, a  w  szczególności — 
s p ro w a d z iło  d o  m in im u m  m o t  
liw o ść  p o w tó rze n ia  a g re s ji m i-  
l i t a ry z m u  n ie m ie c k ie g o  pod  
zn a k ie m  „ D ra n g  mach O s te n ” .

Jeś li są jeszcze w  N R F  
p o lity c y , k tó rz y  m a ją  na­
dz ie ję  na  o d e lra m e  Polsce 

je j  ziem , na rozpę tan ie  no ­

w ej aw antury  w ojennej w  
interesie niemieckiego im ­
peria lizm u, pow inni przy­
pomnieć sobie nie tylko  
niedaw ne głosy przestrogi 
ze strony sojuszników  
N R F , ale także pewną pa­
m iętną datę: 9 m a ja  1945 
roku, dzień klęski najw ięk  
szej, ja k a  istn iała  w  histo­
r ii  —  k ap itu lacji I I I  Rze­
szy.

Z . A R T .

Sacha Distel 
w Warszawie

6 bm . p rz y b y ły  na w y ­
stępy do W arszaw y znany 
p ieśn ia rz  fra n c u s k i Sacha 
D is te l s p o tk a ł się na k o n ­
fe re n c ji p ra sow e j z p rze d ­
s ta w ic ie la m i p ra sy  sto łecz­
n e j. C A F -fo t.  L A N G P A

Ośtmadczenie
rząd u

turkmeńskiego
M O S K W A  P A P . Rząd T u rk ­

m e n ii o p u b lik o w a ł w  sobotę w! 
Aszchabadzie ośw iadczen ie, w, 
k tó ry m  dem asku je  u s iło w a n ia  
p rzyw ó dcó w  C h R L  zm ierza jące  
do  n iedopuszczenia ZSRR do u-, 
d z ia łu  w  d ru g ie j k o n fe re n c ji 
k ra jó w  a fro -a z ja ty c k ic h . O - 
św iadczen ie  podda je  k ry ty c e  akj 
c ję  k ie ro w n ic tw a  C h R L , m a ją ­
cą na ce lu  ro zb ic ie  jednośc i a n -  
t3u m p e ria lis ty c z n y c h  s ił k ra jó w j 
a fro -a z ja ty c k ic h , odrzuca ją c  ab' 
su rd a ln ą  tezę ja k o b y  ZS R R  n ię  
b y ł k ra je m  a z ja ty c k im .

R o z s ia d a n ie
Gana

L O N D Y N . W  sobotę po po­
łu d n iu  w  s to lic y  Południowego» 
W ie tn am u , S a jgon ie  rozstrzela-*, 
n y  zos ta ł Ngo D in h  Can, m ło d ­
szy b ra t d y k ta to ra  tego k r a j i i  
Ngo D in h  Diema*. N go  D in łi’ 
Can, k tó r y  sp ra w o w a ł w ładzę, 
w  c e n tra ln e j części P o łu d n io ­
w ego W ie tn a m u  zosta ł skazany] 
na k a rę  ś m ie rc i w  ub. m iesiącut 
przez sp ec ja ln y  try b u n a ł za do ­
k o na n ie  lic z n y c h  m o rd e rs tw * 
bezp raw ne  a resz tow an ia  o raz 
p rzestępstw a  n a tu ry  fin a n s o ­
w e j.

Kosztowna
rozrywka

L U B L IN  P A P . 8 b u d y n k ó w
spodarczych  sp a lo n yc h , 150 łys . z ł 
s tra t  —  o to  re z u lta t  „ z a b a w y ”  
d zie c k a  z a p a łk a m i. T a  ko s zto w na  
ro z ry w k a  m ia ła  m ie js ce  w e  w s i P ą  
ch o le  w  po w . p a rc ze w s k im .

Zwierzęta także...
N O W Y  J O R K  P A P . W  N o w y m

J o rk u  o b ra d o w a ła  n ie d a w n o  3-dn io  
w a  k o n fe re n c ja  sp e c ja lis tó w  k a rd io  
lo g ii. U cze s tn icy  o b rad  z a jm o w a li  
się c h o ro b a m i serca u z w ie rz ą t. 
S tw ie rd zo n o , że k o ty  i  psy, podob» 
n ie  ja k  lu d z ie , c ie rp ią  n a chorobF  
u k ła d u  k rą ż e n ia .

Przemówienie
wicepremiera Z. Nowaka



p o g / a m STRONA 4K
Czytelnicy pytają 

-  redakcja odpowiada

Jak wyliczono
wyż?

P Y T A N IE : W  ja k i spo­
sób wyliczono owe 1,5 
m in nowych miejsc pra­
cy, o których m owa w  te­
zach na IV  Z jazd  P artii?

O D P O W IE D Ź : L iczba  1,5 
m in  n ow ych  s tan o w isk  
.pracy, k tó re  p rzygo tow ać 
będziem y m u s ie li w  tokń  
p rzysz łe j p ię c io la tk i d la  
n ow ych  ro c z n ik ó w  w c h o ­
dzących w  w ie k  p ro d u k ­
c y jn y  w yp ro w a dzo na  zo­
s ta ła  z p o ró w n a n ia  ic h  l i ­
czebności w  ty c h  la tach  
oraz szacunkow ych  ilo śc i 
zgonów  w  ty m  sam ym  cza 
sie.

K rz y w a  u ro d zeń  p n ie  się w  
Polsce w  g ó rę  p o czy n a ją c  od 
19 «  r .  W  ty m  ro k u  z a re je ­
s tro w a n o  ich 704,8 tys . W  ro ­
k u  nas tę p n ym  b y ło  ich  725,1 
tys . P o tem  763,1 tys . 783,6 tys . 
D o p ie ro  1952 r. p rzyn o s i p e­
w ie n  spadek — 779 tys . Je żeli 
u w zg lę d n ić  p rzy  ty c h  liczbach  
p o p ra w k ę  w y n ik a ją c ą  z sza­
c u n k o w e j ta b lic y  w y m ie ra ł -  
ności, m ó w ią c e j, że w  Polsce  
na k a żd e  100 d z ie c i u ro d zo ­
n ych  d o żyw a w ie k u  18 la t  93, 
to  o trz y m a m y  n as tę p u jąc e  licz  
b y  n a p rzys z łą  p ię c io la tk ę : -

1968 r.  —  606 tys.
1967 r. —  624 tys.
1968 r. — 674 tys.
1969 r. —  678 tys.
1970 r. —  673 tys.

D a je  to  łączn ie  znaną lic z ­
bę 3 260 tys. lu d z i, d la  k tó  
ry c h  m u s im y  znaleźć p ra ­
cę.

Jednocześnie u b y w a ją  je d ­
n a k  co ro k u  lu d z ie  w y ry w a n i  
z naszych szeregów  czy to  
p rze z  śm ierć , czy  te ż  przecho - 
d żąc y w  w ie k  e m e ry ta ln y .  
S za cu n k ow e p rz e w id y w a n ia  na 
la ta  1966—70 m ó w ią , że w  ty m  
o kre s ie  czasu u m rze  30« tyś . 
lu d z i a 1 443 tys . p rz e jd z ie  na 
re n ty .

T a k  w ięc podczas g d y  g rupa  
łu d z i w  w ie k u  p ro d u k c y jn y m  
zw ię k s zy  się z je d n e j s tro n y  
o 3 260 tys . osób, z d ru g ie j  
stro n y  z m n ie js zy  się ona o 
o k . 1 749 tys . osób. O d ję c ie  
ty c h  dw óch lic zb  od siebie  
d a je  sa ldo 1 511 tys . c z y li ow e  
p ó łto ra  m il io n a  o k tó ry c h  n jo  
w a w tezach  n a I V  Z ja z d  P a r  
t i i .

O czyw iśc ie , są to  w szystko  
lic zb y  p rz e w id y w a n e , od  k tó ­
ry c h  za istn ieć  m ogą o d c h y le ­
n ia . M ogą to  być je d n a k  t y l ­
k o  o d c h y le n ia  in  p lus. T a k  
np. ja k  p rz e w id y w a n ia  n ie k tó  
ry ch  d em o g ra fó w , o p a rte  o 
w iększe tem p o  zm n ie jsza n ia  
u m ie ra lno ś c i m ło d z ie ży  .w Ja­
tach  n a jb liżs zy c h , a p ro w a ­
dzące do tego , że n ic  o k . 1,(5 
m in  a 1,8 m in  m ie js c  p ra c y  
bod ziem y m u s ie li p rzyg o to w ać  
w nas tę p n ej p ię c io la tce  d la  
„n o w e j z m ia n y ” .

„S zczecińsk ie  s ło w ik i”  na estradzie .

Foto: St. C IE Ś L A K

ŚWIĘTO
HUTNIKÓW

K IL K U S E T T Y S IĘ C Z - 
|N A  rzesza h u tn ik ó w  
polskich  obchodzi swe 

¡święto —  „D Z IE Ń  H U T  
,N IK A ” . ¡Świętuje też za­
łoga H u ty  Szczecin, je ­
dynego tego rodza ju  za­
k ładu  nad morzem. 

jS w ię t ’ ją  w  poczuciu do- 
Ibrze spełnionego obo­
w ią zku . P lan p rod u kc ji 
(I k w a rta łu  br. został 
w y k o n a n y  z nadwyżką, 
;sprawnie przebiega też 
i realizacja  czynów pro­
d ukcy jn ych  i społecz­
nych, op iew ających na 
Iponad 20 m in  zł.

H u tn iko m  z o kaz ji Ich 
|św ięta składam y serdecz 
ne życzenia w ie lu  dal­
szych sukcesów.

Foto : St. C IE Ś L A K  L

Szczecińskie perspektywy

MIASTO JUTRA
Rozmowa z zastępcą architekta 

miasta Szczecina in2. B. Skłodowskim
W  cyklu przedzjazdowych rozm ów „K uriera”  na tem at per­

spektyw Z iem i Szczecińskiej gościmy dziś na swych lamach  
zastępcę a rch itekta  m. Szczecina, a  zarazem prezesa oddziału 
S A R P  inżyn iera Bohdana Skłodowskiego. Robim y to z tym  
większą satysfakcją, żc w łaśnie dziś w ypada przecież Dzień  
Budowlanych, a przecież architektoniczno-urbanistyczne per­
spektywy Szczecina są przede wszystkim  ich perspektywam i. 
Nie ty lko  dlatego, że tak  jak  m y wszyscy, są Jego m ieszkań­
cami, ale że to w łaśnie oni przem ieniają  je  w  realne form y  
nowych dzielnic mieszkaniowych i gmachów użyteczności pu­
blicznej. O ddajm y jednak glos naszemu rozmówcy.

—  W IZ J A  S Z C Z E C IN A  w  
1970 r., ry s u je  się ju ż  d z is ia j w  
sposób m o ż liw ie  d o k ła d n y . B ę ­
dzie  to  w ię c  ośrodek m ie js k i l i ­
czący ok. 350 tys. m ieszkańców . 
Do tego czasu Szczecin p o w i­
n ien  ju ż  m ieć p raw dz iw e, cen­
tru m , k tó rego  p rzecież do d z i­
s ia j, na sku te k  znanych  p rz y ­

czyn n ie  posiada. Będzie  się 
ono  zaczynało od re jo n u  p l. 
Zaw iszy , gdzie zn a jd z ie  się 
d ru g ie  w y jś c ie  z D w o rca  G łó w  
nego, i ciągnę ło  w z d łu ż  osi A l. 
N iepod leg łośc i —  p l.  Ż o łn ie ­
rza  —  u l. J a ro m ira  —  u l. 
Roosevelta.

K o n cep c ja  u rb a n is ty c zn a  śród m ie  
ścia p rz e w id u je  zw ró c en ie  go tw a ­
rz ą  do O d ry  — m a m y  ju ż  w  ty m  
re jo n ie  ty p o w e  d la  c e n tru m  ośrod­
k i  a d m in is tra c y jn o -k u ltu ra lt ie . H an  
d łow e ich  u zu p e łn ie n ie  zap e w n i 
ko m p lek s  o b ie k tó w  w  re jo n 'e  p l. 
k o łn ie rza , u l. J a ro m ira  i R oosevel- 
•ta, gdzie po p ra w e j s tro n ie  n a p rz e ­
c iw  ju ż  b u d ow an y ch  b lo k ó w  p rz e ­
w id z ia n y  je s t ośrodek h an d lo w o -  
usług o w y o p a r ty  o t r z y  łu b  c z te ry  
szesnastopięlrow e w ysokościow ce  
(k o n k u rs  na p ro je k t  będzie ogło­

szony niezad ługo^. Poza ś ró d m ie ­
ściem  n a jis to tn ie js ze  z m ia n y  n a s tą ­
p ią  do tego czasu w  D ą b iu , k tó re  
p rzek szta łc i się w  d z ie ln ic ę  o cha­
ra k te rz e  p rz e m y s ło w o -s k la d c w y m  z 
ośro d k iem  m ie szk a lno -u s iug o w y n i 
n a  S ta ry m  M  eście u zu p e łn io n y m  
częścią ro ln ic z o -w a rz y w n ic z ą  oraz  
n a  P om o rza n ac h , gdzie za lu d n ie n ie  
w yrośn ie  przeszło  d w u k ro tn ie , bo 
do ponad 20 tys . osób i k tó re  u zy ­
s k a ją  o d p ow ied n ie  w y p os aże n ie  w  
usług i h an d lo w e , rze m ieś ln ic ze  i 
s o c ja ln o -k u ltu ra ln e .

—  W  dziedzinie reprezento­
w anej przez Pana, planowanie  
musi obejmować okresy d łuż­
sze niż pięcioletnie. Jak więc 
przedstawiają się perspektywy  
Szczecina na dalsze lata?

—  R ZE C ZY W IŚ C IE . Szczecin 
la t  80-tych  i  da lszych  zaczyna 
się ju ż  ryso w a ć w  naszych 
p racow n iach. T y m  k o n k re tn ie j,  
że opracow any zosta ł d la  n ie ­
go, ja k o  d la  jednego z sześ­
c iu  tzw . ro z w o jo w y c h  ośro d ­
k ó w  w  Polsce, p lan  k ie ru n k o ­
w y. Zan im  je d n a k  o n im  po­
w ie m , k ilk a  s łó w  dlaczego zo­
s ta liśm y  za ta k i uznani. W y n i­
ka  to  z je d n e j s tro n y  z p e r­
s p ek tyw  ro z w o ju  Szczecina ja ­
ko  w ie lk ie g o  ce n tru m  żeglugo­
wego, a zw łaszcza ryb o łów cze ­
go i ośrodka p rze m ys łu  m e ta ­
low ego  (chodzi przede w s zys t­
k im  o stocznie) oraz p rze m ys łu  
chem icznego. Z  d ru g ie j — z te ­
go, że w sku tek  is tn ie ją c e j sieci 
d róg  oraz . u z b ro je n ia  p od z ie m i

* nego terenu , je s t Szczecin je d ­

n ym  z m ia s t w  Polsce, gdzie  
ko sz t p rzyp ad a jący  na jednego 
p rzyb yw a jące go  m ieszkańca 
k s z ta łtu je  się n a jn iże j.

W ra c a jm y  je d n a k  do p la nu  k ie ­
ru n ko w e g o . M ó w i on p rzede w szy­
s tk im , że S zczecin  posiada m o ż li­
wość p ra w id ło w e g o  ro z w o ju  (kom u  
l i ik a c ja , te re n y  b u d ow lan e , zie leń  
itp .)  do rzę d u  ośrodka n a w e t m i­
lio n , m il io n  dw ie śc ie  tys ięc y  m ie ­
szkańców . O c zyw iśc ie  w ów czas u -  
k ła d  m ia s ta  będzie m u s ia ł ulec 
zm ia n ie . N ie  będzie m o g ło  w szyst­
k o  ta k  ja k  d z is ia j g ra w ito w a ć  ku  
śródm ieściu . Poszczególne d z ie ln i-  
ce, w yposażone w e w ła sn e  ce n tra  
a d m in is tra c y jn o  -  h a n d lo w o  -  k u l­
tu ra ln e , będą m u s ia ły  rozpocząć  
b a rd z ie j sa m o d zie ln y  ż y w o t, oczy­
w iś cie  w  ra m a c h  o g ó ln o m ie jsk icb . 
P o m im o  że n ie  b ra k  n am  m ie js ca , 
s y lw e ta  m ia s ta  będzie m u s ia ła  w y ­
rosnąć w z w y ż . R o zw ią za n y  będzie  
m u sia ł być p ro b lem  s z y b k ie j k o ­
m u n ik a c ji  m ie js k ie j p o m ię dzy  po ­
szczegó lnym i d z ie ln ic a m i, c h y b a  w  
o p arc iu  o Is tn ie ją c ą  sieć to ró w  k o ­
le jo w y c h . l  w ie le , w ie le  in n y c h  je ­
szcze k w e s ti i, o  k tó ry c h  dziś m ó ­
w ić  je s t jeszcze p rzedw cześn ie .

—  Mówić  
chyba nie?

tak, ale myśleć

— O C Z Y W IŚ C IE . S to i p rze ­
cież przed  n am i je d y n a  swego 
ro d z a ju  p e rspe k tyw a : za życ ia  
jednego poko le n ia  ro zw inąć  
m ias to  od zera m ieszkańców  
do m ilio n a . Ten Szczecin p rz y ­
szłości n ie d a le k ie j, m u s i być 
godny sw o je j ra n g i. W iem y, 
że c h w ila  obecna je s t tru dn a , 
i  że na w ie le  rzeczy nas nie 
stać. A le  w ie m y  także , że o - 
kres ten  m usi m inąć. Jeżeli 
dziś, m ó w ią c  p rzyk ła d o w o , zbu 
d u je m y  na terenach  w y m a rz o ­
nych  ze w szys tk ich  w zg lędów  
np. d la  o b ie k tu  użyteczności 
p u b lic z n e j, dom y .m ieszkalne, 
k tó re  przecież m am y gdzie sy­
tuo w a ć z ró w n y m  powodze­
n iem , to  ju ż  n ie  m y, a oba­
w ia m  się, że i  n ie  nasze dzieci, 
będą m og ły  go tam  wznieść. 
Chodzi w ię c  o to, żeby pod na- 
p orem  b ieżących po trzeb , k tó ­
re  zaspokajać m u s im y  w  a k tu ­
a ln y c h  tru d n y c h  w a ru nka ch , 
n ie  zam knąć sobie d róg  na p rzy  
szłość, n ie  u n ie m o ż liw ić  sobie 
re a liż a c ji p ro je k tó w  o dp ow ia ­
d a jących  m ilio n o w e m u  Szcze­
c in o w i, w te dy , k ie d y  będzie to 
ju ż  m ożna z rob ić . B udow a m ia  
sta o dbyw a  się n ie na la t  dz ie ­
sięć, an i n aw e t na dwadzieścia  
pięć.

R o zm a w ia ł: J. B A B IŃ S K I

Nie iylko w „Dniach“
Na  K O N F E R E N C J I p ra ­

sow ej, pośw ięconej

D n io m  O św ia ty , K s ią ż k i 
3 P rasy  p rzeds taw iono  nam  
sporo danych, n ap aw a jących  
radością . W o je w ó dz tw o  nasze 
na leży do czo łow ych  w  k ra ju  
W- d z iedz in ie  c zy te ln ic tw a , sze­
rzonego za rów no  poprzez b i­
b lio te k i p ub liczn e  ja k  ró w n ie ż  
przez in d y w id u a ln y  zakup  
książek (w  je d n y m  ty lk o  ro k u  
1963 społeczeństwp w o j. szcze­
c ińsk iego  z a k u p iło  p ra w ie  3 
tn ln  ks iążek!).

M a m y  je d n ą  z n a jgęstszych  w  
k r a ju  sieć k in . D z ia ła  na te re n ie  
w o je w ó d z tw a  o k o ło  120 u n iw e rs y ­
te tó w  pow szechnych . P o w s ta ją  w ie j  
S kie  k lu b y  k s ią ż k i i p rasy. C o raz  
ściś lejsze są w ię z y  naszej p u b lic z -  
ności z te a tre m , f ilh a r m o n ią . M a ­
le je  d ys p ro p o rc ja  p o m ię d zy  ż y ­
c ie m  k u ltu ra ln y m  w  S zc zec in ie  i 
J ifo je w ó d ztw ie . P o w s ta ją  na w si

R e jo n o w e  O ś ro d k i K u ltu r y , d o b rze  
w yposażone , zd o ln e  do szerzenia  
a u te n ty c z n e j, a n ie  „ u lg o w e j”  k u l­
tu ry . O siągn ięcia  m ożna b y w y l i ­
czać jeszcze d ługo . P o p rze s ta ń m y  
na s tw ie rd z e n iu , że p ań s tw o  nasze 
za p e w n iło  m ie szk ańc om  w o je w ó d z ­
tw a  szczecińskiego o d p ow ied n ią  ba 
zę m a te r ia ln ą  do ro z w o ju  ż y c ia  k u l  
tu ra ln e g o .

Czy je s t w ię c  ta k  dobrze? 
N a pew no i  w  sam ej te j bazie 
zn a laz łoby  się jeszcze sporo 
b ra k ó w , p rz y d a ły b y  się i  w ię k ­
sze fundusze . A le  czy tę, ja k ą  
ju ż  je s t obecnie, bazę m a te r ia ł 
ną dosta teczn ie  w y k o rz y s tu je ­
m y? Czy n ie  m a jeszcze p u ­
stych  ś w ie tlic , m a rtw y c h  k lu ­
bów , k u la w o  d z ia ła ją cych  D o ­
m ó w  K u l tu r y  czy R O K -ó w ?

R o z w ija  się o s ta tn io  dość p o m yś l­
n ie  społeczny ru c h  k u l tu r a ln y  — 
i  od dalszego je g o  ro z w o ju  za le ży  
b a rd zo  w ie le . T y lk o  p rę żn a , ro zu m

na in ic ja ty w a  społeczna m oże w y -  -  
p e łn ić  i w y k o rzy s ta ć  c a łk o w ic ie  te  ' 
ra m y , k tó re  s tw o rz y ło  państw o. 
N ie  b ra k  nam  zre sztą  sp o łe czn ikó w  
z p raw d ziw e go  zd a rze n ia . Ponad  
800 p re leg e n tó w  T W P  i ró w n ie ż  po­
nad 800 spo łecznych k ie ro w n ik ó w  
p u n k tó w  b ib lio tec zn yc h , o f ia rn a  
praca nau c zyc .eh , b ib lio te k a rz y , 

ks ię g arzy , o św iatow ców , p ra c o w n i-  r  
k ó w  k u ltu ry  na ró żn yc h  szczeb­
la ch  — to  p rzec ie ż  o g ro m n e zaso­
b y lu d zk ie j e n e rg ii i in te lig e n c i!,  
k tó re  — nie ty lk o  z o k a z ji D n: O - 
ś w ia ty . K s ią żk i i P ra sy  — p o w in n y  
być w ła śc iw ie  o cen ,one i ro zu m n ie  
w y ko rzy s tan e . D la te g o  też  w  o k r e ­
s ie  tyc h  D n i n a jb a rd z ie j cieszą ta ­
k ie  now e ¡n .c ja ty w y  społeczne, ja k  
p o w s ta łe  ostatn io  p rzy  W D K  ko ło  
m iłoś n ik ów  te a tru , p rz y  je d n e j z 
k s ię g a rn i ko ło  b ib lio f iló w , p rz y  w ie  
Ju f ilia c h  b .b lio tec zn yc h  ko ła  m iłoś  
n ik ó w  książki — k tó re  tę społeczną  
en e rg ię  k o n c e n tru ją , s ta w ia ją  k o n ­
k r e tn e  cele i z n a jd u ją  m o żliw o śc i 
ic h  re a liza c ji. O b y ż  in ic ja ty w  
ty c h  było  ja k  n a jw ię c e j — i ob yż  
n ie  sp a la ły  się w  s ło m ia n y c h  za­
p a ła c h  1

F E L IK S  J O R D A N
i
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■STRONA 5

P E W N A  zn ako m ita  p an i 
dom u, znana z w y s o k ie j 
s z tu k i k u lin a rn e j,  m a w ia  

la  ponoć, że g dy  sm ak ja k ie jś  
■ p o tra w y  je s t n ie z b y t udany , n i 

ja k i  i  n ieo k re ś lo ny , to  ty lk o  
z ie ls k o  może go u ra to w a ć . T ru d  
no m i dać g łow ę  za tę  p raw dę , 
n ie  za b ie ra m  się b ow iem  do

go to w an ia , gdyż g ro z iło b y  to  
ty m , że n ie u d a n y  sm ak k is ie lu  
'm óg łbym  chcieć ra tow ać  w ło ­
szczyzną, w  ka żdym  ra z ie  p rz y

Zona wodne*
Akcfft, i f e i  

len k w ia t...
M Ł O D E  K O B IE T 1»  p a m ię ta ją  p io ­

se n kę  O rd o n k i:  „ W e ź  ten  k w ia t ,  
on c i w ie c zó r d z is ie jszy p rz y p o m ­
n i. . .” , a  jeszcze m łodsze i bez tego  
w ie d zą , że sztuezne k w ia ty  są k rz y  
k ie  tri n r  1 m o d y  w io s en n e j. P ry m  
W iedzie k a m e lia . M o d e lo w a n a  ze 
S k ó ry , je d w a b iu  łu b  z u s z ty w n io ­
nego m u ś lin u , k a m e lia  u p a rc ie  po 
w ta rz a -s ię  p rzy  k o s tiu m ac h  i p ła ­
szczach w io s en n y ch , a pod p łasz­
cza m i —  p rz y  b lu zk a c h , s w e te r­
k a c h  i s u k ie n k a c h . K o n k u ru ją  z 
n ią  pęc zk i f io łk ó w , k tó re  w  tym  
ro k u  p o w in n y  m ieć k o lo r  zb liżo n y  
do p rzy las zczk o w eg o  N a  trze c im  
m ie js c u  z n a jd u je  się ró ża. W  kształ 
fcie dużego p ąk u  a lb o  ro zw in ię teg o  
k w ia tu , w  ko lo rze  b ia ły m , ró żo ­
w y m  lu b  pąs o w ym  — zdob i s tro je  
p o p o łu d n io w e  i w ie c zo ro w e , k o s tiu ­
m y  z c ie m n y c h  je d w a b i i w iz y to w e  
s u k ie n k i.

Jednocześnie z  p rz y p ię c ie m  szlucz  
«e g o  k w ia tu , trz e b a  z d ją ć ' z szyi 
w s ze lk ie  k o ra le  i p e r ły , m o żn a  n a ­

to m ia s t zostaw ić w  uszach: nieduż". 
k lip s y . M ło d e  ko b  e ty  m a ją  p raw o  
nosić  k w ia ty  ró w n  eż w e  w łosach : 
c iem n a róża n ad  uchem  je s t n a j­
m o d n ie js zy m  i" p e łn y m  u ro k u  do ­
d a tk ie m  do je d w a b n e j lu>b s a ty n o ­
w e j  s u k ie n k i w  duże w z o ry , k tó rą  
— oby n ie d łu g o ! —  w ło ż y m y  na  
w ie c zó r ta n e c zn y  w  o g ro d z ie  pod  
la m p io n a m i. ( if)

Robot -  palacz
W  w ie lu  la b o ra to r ia c h  p ro w a d zą ­

cy c h  b ad a n ia  nad  d z ia ła n ie m  p a­
p ie rosów  n a o rg an izm  lu d z k i w p ro ­
w a d z o n o  spe c ja ln e  a p a ra ty  „ p a lą ­
c e ” , tzn . zac ią g a ją ce  się d ym e m  
p ap ie ro so w ym . D y m  p ap ie ro so w y  
p rze c h o d z i p rzez  o d p ow ied n ie  f i l ­
t r y  za trz y m u ją c e  te  s k ła d n ik i, k tó ­
r e  p ra g n ie  się zbadać.

B y ć  m oże, ta k i ro b o t-p a la e z  u -  
ła tw i z n a le z ie n ie  tego  sk ła d n ik a  
o z y  też  ty c h  s k ła d n ik ó w , k tó re  
s p ra w ia ją , że pap ie ros je s t ta k  groź  
n y  d la  z d ro w ia  cz ło w ie ka .

( N N T —P A P )

Zygmunt Sztaba

FRASZKI 
NA 1000-LEGIE
O „ K A Z A N IA C H
Ś w i ę t o k r z y s k i c h ”

Z  r a c ji  sw o jego  dosto jeństw a  
Są i d la  n ie w ie rzą c y c h

p rz e d m io te m  n abożeństw a.

O J A N A  Z  C Z A R N O L A S U  
W IE C Z O R A C H  P O D  L IP Ą

C o  z  te j  l ip y  z ro b iły  ję z y k i  
p lu g aw e!?

G d y b y  J a n  to  p rz e w id z ia ł — 
p rzen iós łb y  gdzieś ła w ę .

O GALLU ANONIMIE

u rzą dza n iu  w n ę trz  m ożna z  po  
w odzen iem  stosować w yp ró b o ­
w aną  m etodę  re n o m o w a n e j go 
spodyni.

W p ro w a d z a ją  ją  ju ż  od d z ie s ią t­
k ó w  la t  h o te la rz e  i  re s ta u ra to rz y  
z  z a m iło w a n ie m  u s ta w ia ją c  po ro ­
gach m n ie j lu b  b a rd z ie j o b s k u r­
n ych  sal i h a lló w  p a lm y , l ip k i czy  
a g a w y . T e  o s ta tn ie  są n ie be zp ie cz­
ne ze s w ym i d łu g im i k o lc a m i. K to  
gościł w  h o te lu  „P o d  trz e m a  b a -  
ra n a m i” w  N eu b ra n d e n b u rg u  przy­
p o m in a  sob ie  zap e w n e  w y ją tk o w o  
u d an ą  d e k o ra c ję  h a llu , w  postaci 
n ie zn a n y c h  m i b liż e j ro ś lin  zw is a ­
ją c y c h  ze schodów .

W  d o m u , ta k  sam o c h y b a , n ie  
m a w ła ś c iw ie  ta k ie g o  m ie jsca , 
gdzie  by k w ia ty  czy ro ś lin y  z ie lo ­
n e  n ie  pak o w ały . W p ro w a d z a ją  m i­
ły  'n a s tró j, w y d a je  się b o w ie m , że 
to , za czy m  ta k  bardzo  tę s k n im y , 

,a: m ia n o w ic ie  p rzy ro d a  — p rz y b l i­
ż y ła  się do  nas, zam ies zka ła  z i

Z ie le ń  żyw a  (n ie  ta k  sztucz­
n a  „ ja k  ż y w a ” ) p o tra f i u ra to ­
w a ć ka żdy  n ie z b y t u da ny  f ra g ­
m e n t m ieszka n ia  a dodać b la ­
sku  udanem u.’ N ie  sposób je s t 
czasem pozbyć się s ta rych , w y ­
godnych , pakow nych  m e b li na  
ko rzyść  filig ra n o w y c h , now o ­
czesnych m e b e lkó w , k tó re  m aż 
na oglądać na w ys ta w ie , w  
sk lep ie , a le m ieszkać w  n ic h  
tru dn o . N ie  je s t ró w n ie ż  ła tw o  
skom ponow ać z ty c h  w yg od ­
nych lecz n ied o b ran ych  m e b li 
h a rm o n ijn ą  całość i  w te d y  z 
porńóhą, n ie k ie d y  bardzo  sku ­
teczną, p rzychodzą  w yśm ie w a ­
ne p rzez n ie k tó ry c h  lip k i,  f i ­
ku sy  czy re s ta u ra c y jn e  z  t r a ­
d y c j i  p a lm y . Z ę by  ty lk o  chc ia ­
ły  rosnąć. Bo są ta k ie  dom y, 
gdzie  ń d w e t b luszcz w iędn ie . 
C hyba  od d y m u  z pap ierosów .

G R A F IO N

ANTYMOLOWY
„COCKTAIL“

W  Iz ra e ls k im  In s ty tu c ie  W łó k n a  
i P ro d u k tó w  Leś n yc h  n a ro d z ił się 
n o w y  i sk u te c zn y  środ e k  do uo d ­
p o rn ia n ia  tk a n in  p rz e c iw k o  m olom - 
„ S iy i 55”  je s t b e zw on n ą  (s ic !) i 
b e zb a rw n ą  c ieczą, od p orną na dzia  
ła n ie  w ó d y; D o d a je  się go do b a rw  
n lk a  p rzy  fa rb o w a n iu  tk a n in ;  ś ro ­
dek n ie tra c i s w yc h  p rze c iw m o lo -  
w y c h  w łasności n a w e t po w ie to k ro t  
n y m  p ra n iu .

P rz e c iw m o lo w y  „ c o c k ta i l”  w y cze r  
p u ją c o  b adano  w  s a m y m  Iz ra e lu  
u zy s k u ją c  ś w ie tn e  w y n ik i , k tó re  po 
tern p o tw ie rd z i ły  w c a łe j rozciąg łoś  
ci in s ty tu ty  w łó k ie n n ic ze  w  W  
B ry ta n i i  1 S z w a jc a r i i.

( N N T —P A P ) -

„ Z Ł O T A
M A S K A “

KURA SAPIENS
Lekarz dr Erich Baeum cr z m iasteczka W iedcnau w  NRF, 

od blisko 60 lat hołduje osobliwemu „hobby” —  bada ję ­
zyk, którym  porozum iewają się kury.

Ju ż  ja k o  8 -le tn ie  dziecko, przez to  p ta c tw o  dom owe, 
za m k n ię ty  przez m a tkę  na O dtąd  n ie p rz e rw a n ie  b ad a ł 
po Jw ó rzu  gospodarstw a ro ln e -  i zg łęb ia ł ta jn ik i  k u rz e j m o w y, 
go ro d z iców , u m ia ł in tu ic y jn ie  b y  do jść do re w e la c y jn y c h  
o dróżn ić  znaczenie poszcżegól- w n io sków . S tw ie rd z ił m ia n o - 
n ych  d ź w ię k ó w  w y d a w a n y c h  w ic ie , że w szys tk ie  k u ry  —  

bez w zg lędu  na swą rasę i  
m ie jsce  pochodzenia — m a ją  
zdolność p rze kazyw a n ia  sobie 
głosem w iadom ości w  ściśle o - 
k re ś lo nym  „s ło w n ik u ”  -d źw ię ­
ków . z k tó ry c h  u k ła d a ją  30 za­
sadniczych zdań. T a k  w ię c  
np. odgłos podnieconego gda­
ka n ia  ro z u m ia n y  je s t przez 
w szys tk ie  k u ry  św ia ta , ja k o  
w iadom ość: „u w a ga , n iebezpie-. 
czeństw o!”  \

N auczyw szy, się k u r z e j m o w y , d r  
B a e u m e r zaczął p o ro zu m iew ać  się 
z p ta c tw e m , k tó re  w rę cz  n ie  od ró ż  
n ia ło  je g o  d źw ię k ó w  od swoifch, a ż  
■dopiero, gdy w  w ie k u  ch ło p ię c y m  
przeszedł m u ta c ję  g łosu, zo rie n to w a  
ły  się, że coś tu  n ie je s t w  po­
rzą d k u  i  o d k ry ły  m is ty f ik a c ję .  
P rz e p ro w a d z ił też  szereg In te re s u ­
ją c y c h  e k s p e ry m e n tó w  psycho lo ­
g ic zny ch , z k tó ry c h  je d e n  p o lega ł 
na p rz e trz y m a n iu  w  izo la c ji- pis­
k lą t  w y lę g ły c h  w  in k u b a to rze . P is  
k lę ta  te  u zn a ły  B a e u m e ra  za sw o­
ją  m a tk ę , idąc w  ślad za n im ; m a  
ło  tego, u w a ż a ły , że in n i lu d z ie  są  
w ła ś n ie  d u ż y m i k u ra m i.

W e d ług  tw ie rd ze ń  d r  B ae u - 
m era  —  ilu s tro w a n y c h  nagra-, 
n ia m i —  k u ry  p o tra f ią  w y ra ­
zić d źw ię k ie m  szeroką gam ę 
p rze żyw an ych  uczuć: od jęków , 
c ie rp ie n ia  po o k rz y k i w o je nn e , 
od- za w o łan ia  sam otności opusz 
czonego p isk lę c ia  po radość 
zabaw y, czy d e lika tn e  grucha-, 
n ie  - zakochanego k o g u ć ik a . 
„Z a ch ow a n ie  k u r  —  pow iad a  
badacz —  n ie  je s t z b y t różne  
od ludzk iego . M y  także  ko n ­
k u ru je m y  o ko b ie ty , żyw ność 
i na jlepsze gn iazdka. G dy roz-i 
w a żym y bogato  zorganizow ane1,  
in s ty n k to w n e  życie  k u r ,  ich 
pam ięć ’ i zdolności, to  p rzyznać  
w yp ad n ie , ja k  g łu p io  je s t mó-i 
W ić: „g łu p ia  k u ra ” . (jl>  .

O BARBARZE RYLSKIEJ
m ożna b y  pisać w ie le : o je j  
pop u larn o ś c i w śród  m iło ś n i­
kó w  p io se n k i i te le w id zó w , 
o je j  osob is tym  u ro k u  i do­
sk o n ałe j. in te rp re ta c ji śp iew a  
nyeh p rzez  n ią  piosenek, o 
tem p e ra m e n c ie  itp . B a rb a ra  
R y ls k a  — „ Z ło ta  M as ka”  za 
ro k  1963 n a g ry w a  obecnie se 
r ię  n a jp o p u la rn ie js zy c h  p io ­
senek z ła t  dw u d zie styc h . L a  
tern p an i B a rb a ra  w y jeżd ża  
na to urné e  po Z w ią z k u  R a­
d z ie c k im .

CAF — Fot. MATUSZEWSKI

irfiib iekttm  ¿obie zcusoci

Murarz i zbrojarz -  na plan
N A J W IĘ K S Z Y  d e fic y t k a d r 

k w a lif ik o w a n y c h  odczuw a na­
sza gospodarka  n a rod ow a  w  za 
w o dach  b ud ow la nych . M u ra ­
rz y , b e to n ia rzy  —  zb ro ja rzy ,- 
deka rzy , 1 c ieś li, h y d ra u lik ó w , 
in s ta la to ró w , m a la rzy , - zdunów , 
poszu ku ją  n ie m a l w szys tk ie  
p rze ds ię b io rs tw a  bud ow la ne  na 
te ren ie  naszego w o je w ód z tw a . 
Duże zapo trzebow an ie  na fa ­
chow ców  ty c h  specja lności 
zw iązane je s t z szyb k im  ro z ­
w o je m  b u d o w n ic tw a .

P rz y  w znoszen iu  b u d y n k u  n a j­
w ię c e j p ra c y  p rzy p a d a  m u ra rz o m ,  
g d yż do n ic h  n a le ży  w znoszenie  
m u ró w  k o n s tru k c y jn y c h , śc ianek  
d z ia ło w y c h  w e w n ą trz  b u d y n k u , 
stro p ó w  o raz  ró żn y c h  sk le p ie ń , czę 
sto o b ard zo  s k o m p lik o w a n e j k o n ­
s tru k c ji . D o  m u ra rz a  n a le ży  ró w ­
n ie ż  w y k o n y w a n ie  różnego  ro d za ju  
ty n k ó w .

N ow oczesne m e to d y  techno log icz  
ne w  b u d o w n ic tw ie  w y ło n iły  z za ­
w o d u  m u ra rz a  n o w y zaw ó d: b e to ­
n ia rz  -  zb ro ja rz . B u d y n k i o k o n ­
s tru k c ji s z k ie le to w e j w y k o n y w a n e  
są z betonu  i w zm a cn ia n e  s ta lo w y ­
m i p rę ta m i. K o n s tru k c je  ta k ie  n a ­
z y w a m y  że lazo -b e to ne m , a p rzyg o ­
to w a n ie m  ich  i  m o n ta że m  z a jm u ­
je  się b e to n ia rz  - zb ro ja rz . N ie ra z  
w id z im y , ja k  b u d u je  się dom  % go 
to w y c h  e le m e n tó w . P rz y g o to w y w a ­
ne są one w  sp e c ja ln y ch  p rzed s ię ­
b io rs tw a c h , w  k tó ry c h  p ra c u ją  ró w  
n ież b e to n ia rze  -  zb ro ja rz e .

O m ó w iliś m y  t y lk o  d w a  p o d staw o ­
w e  za w o d y  b u d o w la n e , cboć na

w s tę p ie  w y m ie n iliś m y  ich  w ie le  
w ię c e j. W s zys tk ic h  m ożna się w y ­
uczyć w  szk o ła ch  p rzy za k ła d o w y c h  
p rz y  p rzed s ię b io rs tw a ch  b u d o w la ­
n y c h  o raz w  szko łach  rzem iosł bu  
( lo w la n y c h .

W  S zczec in ie  jes$ ró w n ie ż  T e c h n i 
k u m  B u d o w la n e , k tó re  kszta łc i 
ś red n ią  k a d rę  tec hn iczn ą  w  nastę­
p u ją c y c h  specja lnościach : b u d o w ­
n ic tw o  o g ó ln e , in s ta la c je  i  u rządzę  
n ia  s a n ita rn e  o raz  u rząd ze n ia  w odo  
ciąg ó w  i k a n a liz a c ji. W a ru n k ie m  
p rz y ję c ia  do T e c h n ik u m  B u d o w la ­
nego je s t u ko ń c zen ie  szkoły rz e ­
m iosł b u d o w la n y c h  lu b  ró w n o rzę d ­
n e j.

H . M

—  N ie  w ie m , co pan zam ierza  
z ro b ić , p an ie  M ü lle r .  J a  re zy g n u ję  
n a ty c h m ia s t z p ra c y  w  m uzeum .

K rzyżów kęw  IV r 12
R e d a g u je  »ze zee lń

P O Z IO M O : 2 — a rab sk a  opow ieść  
h u m o rys ty czn a  pisana prozą ry m o ­
w aną, 6 — te rm in  u ż y w a n y  w  f ilo z .  

h ind . ( =  A K A N A ) , 7 —  „h e rs z t”  A r

Filatelistyczne
osobliwości

A b y  zap re zen to w a ć  z a g ra n ic y  
tw ó rc ę  „Q u o  va d is” , w y d a n o  w  
1928 r .  zn ac zek  z podob izną S ie n k ie  
w ie ża , w a rto ś c i 15 grosży. W szystko  
b y ło b y  w  p o rzą d k u , g d y b y  n ie d ro  
b ia zg ... b ra k  podpisu . E d y c ja  m i­
n ęła  s ę  z ce le m , a sam  fa k t  stał 
się pow odem  In te rp e la c ji w  S e jm ie .

W  1914 r. z m a r ł ks ią żę A lphonse  
D o r ia  P a m p h ili, k o le k c jo n e r, posia­
d a ją c y  z b ió r  zn ac zkó w  d aw n y c h  
p ań s te w e k  w ło s k ic h . Z ap is a ł go w  
tes ta m en c ie  K ró le w s k ie m u  T o w a ­
rz y s tw u  F ila te lis ty c z n e m u  w  L o n ­
d y n ie . I  w o jn a  ś w ia to w a  p rzes zko ­
d z iła  w y p e łn ie n iu  w o li zm a rłeg o . 
P rz y p o m n ia ł sobie o n ie j syn księ­
c ia  d o p iero  w  1958 r . ,  a le  i ty m  ra ­
zem  z b io ry  n ie  d o ta r ły  do adre sa­
ta z pow odu  ś m ie rc i P a m p h ili -  j u ­
n io ra . D o p iero  parę  la t  te m u  u n i­
k a ln e  zn a c zk i z n a la z ły  się w  L o n ­
d y n ie , a ich w a rto ś ć  o cen iono  n a  
oko ło  300 ty s ię c y  d o la ró w .

F ila te liś c i, zw łaszcza c l, k tó rz y  
n ie  m ogą zaspokoić s w e j p as ji po ­
s iad a n iem  „ b ia ły c h  k r u k ó w ” , osią­
g a ją c y c h  za w ro tn e  ceny, w y ż y w a ją  
się c h ę tn ie  w  d z ie d z in ie  „zn a c zk ó w  
-d z iw a c z k ó w ” , c zy li ta k ic h , k tó re  
w y s z ły  spod d ru k a rs k ie j p ras y  z 
„ w a d a m i w ro d z o n y m i” . O ko  f i la ­
te lis ty  p o tr a f i  je  w  m ig  w y śle d zić . 
N a  p rz y k ła d  w  se rii „ P ię k n o  P o l­
s k i”  (1952 r .)  w  p ie rw s zy m  n a k ła ­
dzie zn ac zka  o w a rto ś c i 1 z ł. p rzed  
sta w ia jąc eg o  N ie d z ic ę , w  podpisie  
zn ie ks zta łco n o  l ite rę  „ C ” . W szys t­
k ie  zn a c zk i z „ Ń le d z ig ą ”  od razu  
u z y s k a ły  t r z y k ro tn ą  w artość tzw . 
n o m in a łu .

Jedno  z p ism  .f ila te lis ty c z n y c h  
d on iosło , że p ew ien  S Z C Z Ę Ś L I ­
W I  E C z T o ro n to  n a b y ł a rk u s z  100 
znac zkó w , z w y k ły c h  trz y c e n tó w e k , 
c a łk o w ic ie  p o zb a w io n y c h  zą b k o w a ­
n ia  p io now ego . T y lk o  f ila te lis ta  
je s t  w  stan ie  docen ić  te n  t ra f .

sk i K lu b  S za rad z is tó w
g o ń au tów , 8 — p o łow ic a M iesas  
ka * I .  9 — w ła ś c iw ie  z w ie  się -R e , 
10 — pom ocn icze tw ie rd z e n ie  (w  
m a te m a ty c e ). 11 — m a h o m e ta n in
k ie ru ją c y  m o d litw ą , 12 — lis  się  
n ią  pyszn i. 13 —  je d y n y  p o rt  Jor-s 
d a n ii.

P IO N O W O : 1 — ś ląs k i ty g o d n iH  
i lu s tro w a n y , ? — ro d za j fa ja n su *  
3 — słuchacz w y ższe j u cze ln i, 4 —• 
lo c hy  w  tw ie rd z y , s łużące za w ię ­
z ie n ie , 5 — „ z w ija m y  je ”  p rz y  p rz e  
p row a dzc e.

„ D E Y ”  —  S zc zec in  ji

i i *
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PALINDROMY

M a ły  . • i  « ■ a
p o d aro w a ł m u  go ta ta . '
G d y  dorosnę, m a rz y  T o in  
ta k  j a k  o jc iec  będę la ta ł

„HENC” — Szczecin

T re ś ć  n a b a jc e  osnuta, 
ta m  zarządza T w a rd o w s k i

sw ó j in te re s  ćza rto w s k i
„ J A N K O ”  — Choszczno

U W A G A : w  m ie js ce  k ro p e k  wstai 
w ić  b ra k u ją c e  w y ra z y . Całość w y -  
kro p k o w a n e g o  te k s tu  c z y ta  się je d ­
n ak o w o  w p ro s t i w spak .

R o zw ią za n ia  p ro s im y  n ad s yła ć W  
te rm in ie  d w u ty g o d n io w y m  do re ­
d a k c j i  „ K u r ie r a  Szczec ińsk iego” . 
S zczecin  n i. H o łd u  P ru s k ie g o  8 S 
d o p isk ie m  „ K rz y ż ó w k a ” .

W śró d  C z y te ln ik ó w , k tó rz y  n a -  
-deślą p ra w id ło w e  ro z w ią z a n ia , roz-i 
lo s u je m y  n a g ro d y  ks ią żk o w e .
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M ó w i zw yc ięzca  I  e tapu  
d e b iu ta n t zespołu  NRD

2 2 - le tn i b e n ia m in ek  zespołu się wygrać. Bardzo dopomógł 
N R D  D ie te r M IC K E IN , po w y -  m i w  tym  H O F F M A N N . Bez 
g ra n iu  p ierw szego e tapu, b y ł niego na pewno nie zw ycię-

PARDUBICE

, Ceske 
8UDEJOVICE

Warszaw w
Berlin
Praha

dos ło w n ie  ro z ry w a n y  przez 
w szys tk ich . W a lkę  o p ierw szeń  
s tw o  w y w ia d u  ze zwycięzcą 
w y g ra ł s ły n n y  spraw ozdaw ca 
ra d io w y  N R D , F lo r ia n  O ER - 
T E L .

M IC K E IN  zu pe łn ie  n ie  zm ę­
czony p o w ie d z ia ł: „Przed star­
tem  nie czułem się najlepiej. 
Bolało m nie kolano. W  zw iąz­
ku  z tym  na pierwszych okrą ­
żeniach jechałem  bardzo uważ 
nie. Potem jakoś zapomniałem  
o te j dolegliwości I udało m i

żyłbym  szybkiego 
w aka S M O L IK A .

Lekkoatleci Pogoni 
startują we Wrześni

W C Z O R A J le k k o a tle c i szcze­
c iń s k ie j P ogon i w y je c h a li do 
{W rześni na w ie lk i m ity n g  z u - 
Jdziałem n a jlep szych  z a w o d n i- 
tezek i  z a w o d n ik ó w  P ozn a n ia  i 
SYrocław ia.

E K IP A  P ogoni, k tó ra  w y s tą ­
p i  d z iś  w  bezpośredn im  p o je ­
d y n k u  z s iln y m i p rz e c iw n ik a ­
m i,  lic z y  50 zaw odn iczek i  za­
w o d n ik ó w .

Ciekawy mecz 
siatkówki

T D Z IŚ  o  godz. 11 w  szczeciń­
s k ie j h a l i  sp o rto w e j odbędzie 
s ię  m ecz s ia tk ó w k i k o b ie t w  
z w ią z k u  z ro z g ry w k a m i o  P u ­
c h a r 1000-lecia pom iędzy  A Z S  
JSzczecin a S pa rtą  G dańsk.

S P A R T A  —  to  zespół bardzo  
s iln y , z a jm u ją c y  trze c ie  m ie j­
sce w  e k s tra k la s ie .

S P O T K A N IE  zapow iada  'się 
C iekaw ie , gdyż p o z w o li na  po ­
ró w n a n ie  u m ie ję tn o śc i s ia tk a ­
re k  A Z S -u  z ta k  re n om o w a ­
n y m  p rz e c iw n ik ie m .

W  I I I  lidze

Spóźniony finisz Polaków

Zieliński 9 na mecie
X V I I  W Y Ś C IG  p o k o j u  r o z p o c  ż ę t y . i n a u g u r a c j a  d o r o c z ­

n e j , N A J W IĘ K S Z E J  A M A T O R S K IE J  IM P R E Z Y  K O L A R S K IE J  N A  
S W IE C IE  N A S T Ą P IŁ A  W C Z O R A J  N A  S T A D IO N IE  D Z IE S IĘ C IO L E C IA  
W  W A R S Z A W IE . 90 K O L A R Z Y  Z  1« K R A J Ó W  W Y S T A R T O W A Ł O  
D O  I  E T A P U  W IE L K IE G O  W Y Ś C IG U  W A R S Z A W A  — B E R L IN  —  
P R A G A . T R A S A  T R A D Y C Y J N E J  IM P R E Z Y  „ T R Y B U N Y  L U D U ’ , 
„ N E U E S  D E U T S C H L A N D ”  i  „ R U  D E H O  P - ÍA V A ”  S K Ł A D A  S IĘ  
W  T Y M  R O K U  Z  14 E T A P Ó W  Ł Ą C Z N E J  D Ł U G O Ś C I 2226 K M . I  Z N O ­
W U  J A K  C O  R O K U  P R Z E Z  K IL K  A N A S C IE  D N I M IL IO N Y  E N T U Z ­
J A S T Ó W  K O L A R S T W A  E M O C J O N O W A Ć  S IĘ  B Ę D Ą  Z M A G A N IA M I  
U C Z E S T N IK Ó W  W Y Ś C IG U .

O  Czarni - Błękitni 
O  Pogoń - Dąb

D O  Z A K O Ń C Z E N IA  ro z g ry w e k  
p iłk a rs k ic h  o m is trzo s tw o  l ig i o k rę  
g o w e j p o zo sta ły  ju ż  t y lk o  t r z y  k o ­
l e jk i  sp o tka ń .

d z i s i a j  o godz. 11 n a  b o i­
s k u  p rz y  u l. T w a rd o w s k ie g o  re z e r ­
w y  l ig o w e j P O G O N I s p o tk a ją  się 
z D Ę B E M . O godz. 12 n a s tad ion ie  
p r z y  u l. C h o p in a  C Z A R N I g ra ją  z 
B Ł Ę K IT N Y M I  S ta rg a rd . W  C h o jn ie  
O D R A  g ra  z  W IA R U S E M  (godz. 
1C.30). W  B a r l in k u  m ie js co w a P O ­
G O Ń  s p o tka  się ze Ś W IT E M  i  w  
M y ś lib o rz u  O S A D N IK  —  A R K O -  
N I A  Ib  (godz. 17). (n)

1 G odz. 9 —  s tad io n  A rk o n ii  
*— S pa rta k ia d a  F e d e ra c ji B u  
d o w ła n ych .

Godz. 10 —  p rz y s ta ń  P ogoni 
o tw a rc ie  sezonu że g la rsk ie ­

go.
Godz. 11 —  h a la  sp o rto w a  —  

m ecz s ia tk ó w k i k o b ie t A ZS  
Szczecin  —  S parta  G dańsk.

Godz. 12 —  p rzys ta ń  L O K  —  
R e ga ty  w iosenne  o  p uch a r 
„G ło s u ” .

Godz. 14 —  S ta d io n  W K S  
W ia ru s  (za fa b ry k ą  „J u n a k ” ) —  
m ecz p i łk i  nożnej B u d o w la n i —  
F lo ta  B a łty c k a  (ZSRR).

U W A G A  C Z Y T E L N IC Y !
K ole jn y  odcinek powie­

ści pt. „Tajem nicza broń” 
ukaże się w  n -rze  następ­
nym.

W  lo ży  h o n o ro w e j m ie jsca  
z a ję l i cz ło nko w ie  na jw yższych  
w ła d z  p a r ty jn y c h  i  p a ń s tw o ­
w y c h : W ła d y s ła w  G O M U Ł K A , 
Józef C Y R A N K IE W IC Z , Ig n a ­
cy L O G A -S O W IŃ S K I, M a ria n  
S P Y C H A L S K I, S te fan  JĘ D R Y - 
C H O W S K I, Jan  K a ro l W E N - 
D E , J u lia n  H O R O D E C K I, E u ­
gen iusz S Z Y R  oraz  red . nacze l­
n y  „T ry b u n y  L u d u ”  —  Leon 
K A S M A N  i  p rze w od n iczący

E ta p  w a rs za w s k i o b fito w a ł w  lic z  
r.e d e fe k ty . P e w n e  o d c in k i tra s y , 
a szczególnie u lic a  Z w y c ię zc ó w , 
k tó rą  k o la rz e  na p ew no  d ługo  za ­
p a m ię ta ją , m ia ły  n a w ie rzc h n ię  z 
ostrego k a m ie n ia  i  ta m  b y ło  n a j­
w ię c e j d e fe k tó w .

D ru ż y n a  p o lska zgodnie  z za ło ­
żen ia m i ta k ty c z n y m i —  p o je c h a ła  
bardzo  sp o k o jn ie . B łęd e m  je d n a k  
b y ło  n ie do c en ie n ie  u c ie c zk i z a in i­
c jo w a n e j p rzez  S M O L IK A .

Poza C zec h os ło w a ka m i bard zo  
groźn i będą n a p ew no  k o la rz e  a 
N R D . D ru ż y n a  ra d z ie c k a , k tó ra  
p rzys ła ła  re z e rw o w y  zespół, w y d a ­
je  się n ie co  słabsza n iż  p rzyp u s z­
czano.

D ŁU G O Ś Ć  tra s y  I  e tapu  w y ­
nosiła  94 km . K o la rz e  m ie li do 
pokonan ia  9 okrą żeń  i  roze ­
g ra li 8 lo tn y c h  f in is z ó w , k tó ­
ry c h  zw yc ięzcam i z o s ta li: SM O  
L IK  (CSRS), D O L E Ż A L  
(CSRS), K U L IB IN  (ZSRR), 
K A N K A N E N  (F in la n d ia ), H E L  
LE R  (CSRS), Z IE L IŃ S K I,  J A -  
C Q U E M IN  (Be lg ia), S M O L IK  
(CSRS).

Hiemcy
przodownikami

W Y N IK I  D R U Ż Y N O W E  I  E T A P U
1. N R D fi:25.12
2. B e lg ia «:26.0|
3. C SR S ,,
4. Z S R R „
S. T r z y  K o n ty n e n ty
fi. W ę g ry , ,
7. W . B ry la n t«
8. P O L S K A 6:26.32
9. F in la n d ia «-JtS.il

1«. F ra n c ja
U . D a n ia
12. B u łg a ria •i
13. R u m u n ia „
14. J u g o s ław ia „■
1S. K u b a 6:59.21

O f ic ja ln e  w y * H u  I  e ta pu u lic a m i
W a rs za w y  d ługośc i M Jana:
1. M ic k e in  (N R D ) 2507,98

Iz  b o n ifik a tą )
2. S m o lik  (CS R S) 207.38

(z b o n ifik a tą )
3. Juhasz (W ę g ry ) 2:08,08
9. Z IE L IŃ S K I 2:08,10

1C. K U D R A 2:08.56
M ie js c a  pozosta łych P o la k ó w  h a

I  e sapie:
16. G a zd a 2:08,56
33. G a w lic ze k
i i . Z a p a ła
45. P a lk a  —  te n  sam czas co  G a z -

da.

K la s y fik a c ja  na n a ja k ty w n ie j 
szego ko la rza :
1. M ic k e in  (N RD) 10 p k t.
2. S m o lik  (CSRS) —  9 p k t.
3. Juhasz (W ęgry) —  8 p k t. 

P o lacy  Z IE L IŃ S K I  i  K U -
D R A  z a jm u ją  9 i  10 m ie jsce .

Dziś uczestnicy X V I I  Wyści­
gu Pokoju w ysta rtu ją  do I I  e -  
tapu na trasie W arszaw a —*
Łódź.

PRZYPOMiHAMY:
ju tro  o godz. 17 

na stadionie Pogoni

I I  „Poniedziałek l.a.” 
dla młodzieży  

szkolnej

ZAPRASZAMY...

G K K F iT  —  W ło d z im ie rz  R E - 
C ZE K . O becni b y l i  am basado­
ro w ie : ZS R R  —  A w ie rk i j  A -  
R IS T O W , C zechos łow ac ji —  
O skar J E L E Ń , N R D  - s  K a r l  
M E W IS .

P o  ra z  p ie rw s z y  W y ś c ig  P o k o ju  
za in a u g u ro w a ło  ty p o w e  k r y te r iu m  
u lic zn e . T ra s a  b y ła  n ie z w y k le  c ie ­
k a w a  i  ró żn o ro d na . E n tu z ja ś c i k o ­
la rs tw a  p rze z  ponad  2 g o d z in y  p rze  
ż y w a li  o g rom ne em oc je .

P ie rw s z y  e ta p  d a ł ju ż  o d p ow ied ź  
n a p ew ne  n u r tu ją c e  w s zys tk ic h  p y ­
ta n ia . P rze d e  w s zy s tk im  o p in ia  o 
w y s o k ie j fo rm ie  k o la rz y  C zecho­
s ło w a c ji o ka za ła  się n ie  przesadzo ­
n a . Z a w o d n ic y  tego k r a ju  b y l i  n a j  
a k ty w n ie js i n a  tra s ie , a  ic h  re p re ­
ze n ta n t S M O L IK  z a ją ł d ru g ie  m ie j­
sce.

I  e tap  ro z s trz y g n ą ł się na p rze d ­
o s ta tn im  o k rą ż e n iu . U c ie c zk ę  z a in i­
c jo w a ł S M O L IK . Z a  n im  ru s zy ł n a j 
m ło d s zy  z z a w o d n ik ó w  N R D , M I ­
C K E IN , a do  p a r y  te j  d o łąc zy ło  
jeszcze 6 in n y c h  k o la rz y . P o la c y  
n ie  d o c e n ili te j  u c ie c zk i. P ró b o ­
w a li  o d ro b ić  s tra tę  na o s ta tn im  o- 
k r ą ż e n iu . le c z  c zo łó w k ę  t ru d n o  ju ż  
b y ło  doścignąć. W p ra w d z ie  Z IE ­
L IŃ S K I  i K U D R A  u z y s k a li p ew ną  
p rze w a g ę  n ad  p e le to n e m , a le  do 
c z o łó w k i n ie  z d o ła li d o łączyć .

Wisła - Ail Stars 
70:117

K oszyka rze  za w odow e j d r u ­
ż y n y  U S A  —  A l i  S ta rs  p oko ­
n a li m is trz a  P o ls k i =  y / is  łę  
117:70 (28:56)., ------

0:0 w spotkaniu z Piracięabą

Szczecinianie rozczarowani
qiq BrnzyUiczykśw

Około 20 tysięcy ludzi opuszczało w czoraj stadion Po­
goni z uczuciem rozczarowania. Wszyscy obiecywali so­
bie w ięcej po grze naszych gości zza oceanu. W praw dzie  
Piracicaba nie należy do czołowych drużyn brazylijskich, 
ale znana jest na całym  święcie z nienagannej techniki 
indyw idualnej. P iłkarze  brazylijscy  są tw órcam i słynne­
go systemu gry  4— 2— 4.

S TĄ D  też5 ogrom ne  za in te re ­
sowanie szczecinian w ystępem  
P irac icaby . N ie s te ty , to  co za­
p re zen tow a li w c z o ra j B ra z y l i j-  
czycy, n ie  podoba ło  się p u b licz  
ności. W iększość a k c ji nasi 
goście ro z g ry w a li „n a  s to jąco ” , 
n iece ln ie  s trz e la li i  na dobrą 
sprawę ty lk o  ra z  w  os ta tn ie j 
m inuc ie  meczu z m u s ili F rącz- 
czaka do w yka za n ia  p e łn i u - 
m ieję tnoścL

Z E S P Ó Ł  S zczecina, k t ó r y  g ra ł w  
zes taw ien iu : F R Ą C Z C Z A K , K R Z Y ­
Ż A N O W S K I, N O W A K , K S O L  
(P T O K ), L U K O S Z E K  (S Z L IN T E R ),  
F IA Ł K O W S K I , Ł O W K IS , S Z A R Y N  
S K I (M A Ń K O ), K IE L E C , G A C K A ,  
K R A J E W S K I — sp isy w ał się o w ie  
le  le p ie j od sw oich  p rz e c iw n ik ó w . 
Przede w s zys tk im  szczec in ian ie  roz  
g ry w a li p iłk ę  szy b c ie j, -o pe ro w a li 
d łu g im i p rz e rz u ta m i, często s trz e la ­

l i .  W p ra w d z ie  n ie c e ln ie  — a le  strze  
la l i .  T o  je d n a k  w s zystko , za  co  
m ożna p o ch w a lić  naszych  p iłk a ­
rz y .

W IĘ C E J  b y ło  z łych  s tro n  
w czora jszego spo tkan ia . W  m i­
n im a ln y m  s top n iu  w y k o rz y s ty ­
w a no  s k rz y d ło w y c h : Ł o w k is a , 
M a ń kę  i  K ra je w s k ie g o ; w  o - 
s ta tn ich  15 m in u ta c h  g ry  K ra ­
je w s k i o trz y m a ł ty lk o  jeden(!) 
raz  p iłk ę . K ie lc o w i w  d ru g ie j 
części meczu w y ra ź n ie  ode­
chc ia ło  się g ry , a G acka  poz­
b a w io n y  swego p a r tn e ra  g rAl 
„sob ie  a m u zo m ” . Z  uporem  
godnym  lepsze j s p ra w y  fo rs o ­
w ano g rę  ś ro d kow ą  tró jk ą , 
k tó ra  na p o lu  k a rn y m  prze ­
c iw n ik a  g u b iła  s ię  na tw a rd y m  
m u rze  ob roń ców .

O S O B N Y  ro zd z ia ł na leży się' 
sędziem u sp o tka n ia  —  p. 
K R A W C Z Y K O W I. D o pu śc ił 
on do ta k  o s tre j g ry , że k i- i  
b ice  z d rżen iem  serc oczeki-. 
w a li,  ja k  la da  m o m e n t k tó ry ś  
z z a w o d n ikó w  zostan ie  odw ie-. 
z io ny  do szp ita la . D z iw im y  się 
te j beztrosce pana K ra w czy-, 
ka. T y m  b a rd z ie j, że w  n a j- ' 
b liższą  n iedz ie lę  o czeku ją  szcze 
c iń s k ic h  p iłk a rz y  sp o tka n ia  
o b y t  w  eks trak las ie .

W  S U M IE  w id o w is k o  było1 
n iec iekaw e . P rzy toczyć  bjJ 
chyba  na leża ło  s łow a komend 
ta to ra  „S p o r tu ” , k tó r y  po w y i  
s tęp ie  P ira c ic a b y  w  Bydgosz-; 
czy p isa ł: „na stadion przyszło' 
około 25 tysięcy ludzi. Sądzi­
m y  jednak, że bydgoszczanie 
nie dadzą się nabrać w ięcej na  
podobne widow isko”.

P asu je  „ ja k  u la ł”  do wczo-i 
ra jszego  meczu...

A. M A R T Y N A ’

I I  liga
W  sobotn ich  m e cze ch  p iłk a rs k ic h  

o m is trzo s tw o  d ru g ie j l ig i  p iłk a r ­
s k ie j u zys ka n o  n as tę p u jąc e  w y n ik i :  

G K S  — R a k ó w  1:0 (1:0) 
L u b lin ia n k a  —  C ra c o v ia  1:2 (1:0) 
K a rp a ty  — L e c h ia  1:0 (0:flf 
S ta r t  —  P o lo n ia  1:0 (0:0) 
G a rb a rn ia  —  L e c h  2:1,
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Z okazji tradycyjnegb hutniczego święta

„Dnia Hutnika“
składamy

całej Załodze Huły „Szczecin“ i członkom ich rodzin

najserdeczniejsze życzenia
długich lal zdrowia oraz szczęścia i pomyślności
Jednocześn ie  w y ra ż a m y  p od z ię kow an ie  za dotychczasow y w k ła d  p ra c y  i  życzym y 

da lsaych  s iikcesów  w  re a liz a c ji zadań d la  dobra  nasze j L u d o w e j O jczyzny .

Podstawowa Organizacja Partyjna, 
Rada Zakładowa, Rada Robotnicza, 

Dyrekcja Huty „Szczecin“

ód la t  12; S Z M A R A G D O W E  (Z d r d -  
je )  —  „ K o n ie c  naszego ś w ia ta ”  g. 
14, 17, 20 —  p o i. —  od  la t  16 —  
p a n o ra m .;  P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  —  
„ R e w ia  o p ó łn o c y ”  g. 16, 18, 20 —  
N R D  — od la t  16 —  p a n o ra m .;  
H U T N IK  (S to łc zy n ) —  „ L ic z ę  na  
w a sze  g rz e c h y ”  g . 16, 18. 20 —  
p o i. —  od la t  1«; B A J K A  (P o lic e )  
„ G d z ie  je s t g e n e ra ł” g. 16, 18, 20
— p o i. — od la t  12; 1 M A J  (Ż y ­
dó w ce ) —  „ Y o k m o k ” g . 15, 17. 19
— p o i. —  od ła t  16; M A R Z E N IE  
(W ie łg o w o ) —  „S zesnasta  w io s n a ”  
g. 18, 20 —  ra d ź . — od la t  16.

P O R A N K I D L A  D Z IE C I
D E L F IN  — „ D z ie ln i k o w b o je ”  g. 
16. 11, 12; B A Ł T Y K  —  „ D ic k  i  je ­
go k o t”  g. 11; P O L O N IA  —  „ N ie ­
zg ra b n e  s ło n ią tk o ”  g . 11, 12; P IO ­
N IE R  — „ Z ło ta  a n ty lo p a '*  g. 10, 
11, 12; M U Z A  —  „ D w a  b a ra n k i”  g. 
14.30; M A R S  —  „ P i lo t  B e m ”  g . 11; 
P A Ł A C  M Ł O D Z IE Ż Y  — „ M iś  w  O- 
p a ła c h ”  g. 12, 13; F A L A  — „ M u c h o  
m o re k ”  g. 12; E C H O  — „ S m o k ”  g . 
15; M E W A  —  „ Ir e n a  do d o m u ”  g. 
17; S Z M A R A G D O W E  —  „ B a jk a  o  
z ły m  p rą d z ie ”  g. 13; P R Z Y J A Ź Ń  — 
„ P in o k io ”  g. 13; H U T N IK  —  „ M a ły  
n a u c z y c ie l”  g. 15; B A J K A  —  „ G i­
nąca p r e r ia ”  g. 11; 1 M A J  — „N a s z  
k o c h a n y  p o tw ó r”  g. 13; M A R Z E ­
N IE  — „ D z ie ln e  k a c z ą tk o ”  g . 16. 
R E P E R T U A R  K IN  —  n a p o d staw ie  
in fo rm a c ji  W Z K .
F O T O P L A S T Y K O N  —  W o j .  P o l. 36 
„ E g ip t”  g. 10—21.

Ić lu b y

wu5 okie/' ja k o ś c i

PASTVABA-
do pecdćc/ i, 
do obuw ia  W

Handlowcy!
Spółdzielnia In w a lid ó w  im . „A . Lam pego” 

w  Szczecinie

poleca w y s o k ie j ja k o ś c i

wyroby chemiczne
Żądajcie:

ze znak ie m  „A R A ”

pasty i  po litu ry  do podłóg, pasty do obu­
w ia, rozpuszczalnika do fa rb  o lejnych, p y -  
łochłonu do podłóg itp .

W  pełny asortym ent tow arów  zaopatrzycie się 
w  hurtow ni W P  „A R G E D ” w  Szczecinie

1223-K 1
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Z  dn ie m  27.IV.1964 r .  p rze d s ię b io rs tw o  p ań s tw ow e  

O n azw ie  R e jo n  P rz e m y s łu  Leśnego —  f

zmieniło nazwą na:
Okręgowe Przedsiębiorstwo 

Przemysłu Drzewnego 
w Szczecinie

D O  M A Ł Y C H  M IE S Z K A **

M E B L E  S E G M E N T O W E  M 4

pro jek tu  K ow alskich

W ie lo fu n k c y jn e , ła tw e  w  m on tażu , 
m ożna z e s t a w i ć  w  r ó ż n y c h  
k o m b in a c ja c h  w  zależności od po ­
trz e b  i  upodobań n a b y w c ó w .

D o  nab yc ia

W  S K L E P A C H  M E B L O W Y C H

W ojewódzkiego Przedsiębiorstwa

H and lu  M eb lam i w  Szczecinie

przy  u l. Jarom ira  8 
i Jagiellońskiej 50-57

Lekarskie
P O R A D N IA  C h iru rg ii  
K o s m e ty c zn e j — W a r­
s za w a , S zopena 7 (ró g  
M o k o to w s k ie j)  s ied e m ­
n as ta  -  d z ie w ię tn a s ta :  
now oczesne , o p e ra c y j­
n e  zap o b ie g an ie  ły s ie ­
n iu . 1162-K

P ra c a
P O T R Z E B N A  pom oc  
d o m o w a od zaraz . M a ­
ło p o ls ka  58—2, p o  godz. 
16. 3867-G

T E C H N IK  -  M E C H A ­
N IK  z k i lk u n a s to le tn ią  
p ra k ty k ą  p o s zu k u je  p ra  
cy , o fe r ty :  B iu ro  O g ło ­
szeń, p l.  H o łd u  P ru s k ie  
go  8 n a  n r  370. 3868-G

O P IE K U N K A  dochodzą  
ca do  8-m iesięcznego  
d z ie c k a  p o trze b n a  n a ­
ty c h m ia s t. F e lc z a k a  3— 

5. 3869-G

P O L S K I — „ J a ś n ie  P a n  N ik t ”  g. 
15.30; W S P Ó Ł C Z E S N Y  — „ Ig ra s z k i 
z  d ia b łe m ”  g. 19.30; O P E R E T K A  —  
„ C io tk a  K a r o la ”  g. 15.30. 19.15;
P L E C IU G A  —  „ M is ie  p ty s ie ”  g. 14; 
F IL H A R M O N IA  — p o ra n e k  sy m fo ­
n ic z n y  g. 12.

ta n a

K O S M O S  (te ł. 355-02) —  „ Ż y c ie  A -  
d o lfa  H it le r a ”  g, 9. 11.15, 13.30, 16.
18.30, 21 — N R F  —  od la t  16; po ­
n ie d z ia łe k : „ W o jn a  t ro ja ń s k a ” g 
9, 11.15, 13.30, 16, 18.30, 21 — w ł .  — 
Od la t  16; C O Ł O S S E U M  ( te ł. 458-18)
— „ T a je m n ic e  P a ry ż a ”  g. 11.15, 
1?.30, 16, . 18.30, 21 — p a n o ra m . —  
od  la t  14 —  w ł . - f r . ;  p o n ie d z ia łe k :  
g. 16, 18.30, 21; D E L F IN  ( te l. 468-78)
—  „S a m o tn o ś ć  d ług o d ys ta n so w c a  ’ 
g 13, 15.30, 18, 20;30 — an g . — od 
la *  16; p o n ie d z ia łe k : „ S re b rn y  f a ­
w o r y t ”  g. 10, M.30; 13; „ R o z b ó jn ik ”  
g. 14.30, 17.30, 20.30 — w ł.  — od la t  
16; B A Ł T Y K  ( te l. 733-35) — „ H a r a -  
k i r i ”  g. 12.20, 15, 17.40, 20.30 — ja p .
—  od la t  16 —  p a n o ra m .;  p o n ie ­
d z ia łe k : g. 9.30, 12.20, 15, 17.40. 20.30: 
O G R O D O W E  — „ Z e z o w a te  szczę­
śc ie”  g. 20.15; P O L O N IA  (te l. 473-01)
—  „ U b ra n ie  p ra w ie  n o w e ”  g. 13.30 
16. 18.15, 20.30 — po i. —  od ła t  16
— p a n o ra m .;  p o n ie d z ia łe k : g. u ,
13.30, 16, 18.15, 20.30; P IO N IE R  (te l. 
475-02) —  „L e g e n d a  o lo d o w a ty m  
se rc u ” g. 13, 15 — „S p o tk a n ie  z 
d ia b łe m ”  g . 17 —  „P o że g na n ie  z  d ia  
b łe m ”  g. 18.30. 20.30 — p o i. — od 
la t  16 (n ie d z ie la  i  p o n ie d z ia łe k ):  
M U Z A  (P o m o rz a n y ) — „ S ła w n e  m i­
ło ś c i”  g . 15.30, 17.45. 20 —  fra n c . -  
od ła t  16 — p a n o ra m .;  D E R  B Y  — 
„ D w a  ob lic za  ze m s ty ” g. 20.15 — 
U S A ; P R O M IE Ń  — „ P o d ró ż  na K się  
ży c ”  g . 14, 16, 18, 20 — ra d ź . — od 
la t  16; M A R S  — „ K lu b  k a w a le ­
ró w ”  g. 16.30, 18.30, 20.30 —  po i. — 
Od la t  16; P A Ł A C  M Ł O D Z IE Ż Y  — 
„ S k a rb  k a p ita n a  M a r te n s a ” g. 14, 
16, 18 — po i. — od ła t  7; F A L A  — 
„ Ś m ie rć  n a zy w a  się E n g e lch e n ”  g. 
13, 15.40, 18.20 — cze sk i — od  la t  16; 
E C H O  (K rz e k o w o )  — „B e s tia ”  g. 16 
18 20 — w ę g . — Od la t  16; Ś W IT  
(S k o lw in )  —  „ B y łe m  M o n tg o m e -  
r y m ”  g. 1730. 19.30 — ang . —  od  
la t  12; M E W A  (Z e łe c h o w o ) — „ G d y  
b y k a ż d y  z nas”  g . 19 —  ra d ź . —

12 M U Z  —  p l.  Ż o łn ie rz a  2 —  d a n ­
sing  g, 20; T P P R  —  W o j. P o l. 66 —  
w o je w ó d z k ie  e l im in a c je  k o n k u rs u  
re c y ta to rs k ie g o  g. 10; f i lm  „16 w io  
sna”  g. 18, 20 —  ra d ź . — od la t  12; 
N O T  — W o j. P o l. 67 — dan s in g  g. 
19; G A R N IZ O N O W Y  — W a w rz y n ia  
k a  5 — p o d w ie c zo re k  m u z y c z n y  d la  
m ło d z ie ży  „ M e lo d ie , k tó r e  lu b im y ”  
w  w y k o n a n iu  u c z n ió w  Ś re d n ie j  
S z k o ły  M u z y c z n e j g. 15.30; k o n c e r t  
g a rn iz o n o w e j o rk ie s try  w o js k o w e j  
n a w o ln y m  p o w ie trz u  g. 18; S P Ó Ł ­
D Z IE L C Ó W  — W o j. P o l. 20 — k o n ­
k u rs  re c y ta to rs k i d la  d z ie c i g. 15; 
w ie c zo re k  ta n e c z n y  g. 19; Ł Ą C Z ­
N O Ś C I —  D w o rc o w a  20 — dans ing  
g. 19; H U T Y  S Z C Z E C IN  — K o ś c ie l­
n a 51 — a k a d e m ia  w  z w ią z k u  z 
D n ie m  H u tn ik a  o ra z  p re m ie ra  ze­
sp o łu  p ie ś n i i  ta ń c a  H u ty  Szcze­
c in ; D O M  K K  — P a r ty z a n tó w  2 —  
w o je w . e lim in a c je  a m a to rs k ic h  ze­
sp o łó w  d ra m a ty c z n y c h  g. 10; w ie ­
c zo re k  ta n e c zn y  g. 18.

W u z e u r n

S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 — m a la r ­
s tw o  p o lsk ie , rz e ź b a  po m o rsk a, 
re ne sansow e s tro je  k s ią ż ą t s z c z e - ' 
e m s k ic h  g. 10— 16; W A Ł Y  C H R O ­
B R E G O  3 — W y s ta w y  m o rs k ie
p rz y ro d a , k u ltu ra  A f r y k i  Z a c h o d ­
n ie j,  a rc h e o lo g ia , z  d z ie jó w  k o ­
w a ls tw a  i m o n e ty  na P o m o rzu  Z a ­
c h o d n im  g. 10—16: C B W A  — S ta ro ­
m ły ń s k a  27 — g ra f ik a  H a lin y  C h ro -  
s to w s k ie j —  o tw a rc ie  g . 12.

Dyżury
M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  — 
S w . W o jc ie c h a  7; I I  K L IN IK A  
C HSR. — P o m o rz a n y ; S Z P IT A L  
W O J S K O W Y  — O d d z ia ł P o ło żn ic zy  
— P io tra  S k a rg i;  P R Z Y C H O D N IA  
S T O M A T O L O G IC Z N A  —  A L  P ia ­
s tó w  1 — g . 9—12.
A P T E K I
N R  4 — W o j. P o l. 14 —  te l. 352-61; 
N R  5 —  N a ru s ze w ic za  11 — te l. 
462—36; N R  6 — W o j. P o l. 134 —  
te l. 451-97.
C o d z ien n e  p o g o to w ie  p ra c y  — 
A p te k i:  N r  10 ( G lin k i) ;  N r  12 (P o d -
ju c h y ) .
D y ż u r y  „ D e lik a te s ó w ”
N R  1 — W o j. P o ł. 52 —  g. 10— 15; 
N R  2 —  J e d n . N a ro d o w e j 47 —  g. 
15—20.

P R O G R A M  S Z C Z E C IŃ S K I

9.55 —  p ro g ra m  d n ia , 10 —  T V  k u r »  
ro ln ic z y , 14.10 — p ro g ra m  d n ia *
14.15 —  w id o w is k o  d la  d z ie c i „ T e ­
a t r z y k  V io l in e k ” , 15 — u ro czy sto ­
ści 600-lecia U n iw e rs y te tu  J a g ie l­
lo ń sk ie g o , 16,35 — „ N ie d z ie ln a  b ie  
s ia d a ” , 17.20 — f i lm  s e ry jn y  „ P rz y ­
g ody d z iw n e g o  psa H u c k le b e rry '» ,  
18 —  13 e ta p  W yśc ig u  P o k o ju , 1» —4 
„ F i l ip in k i”  w  R o sto ck u , 19,30 — „Luf 
d z ie  i  z d a rz e n ia ” , 19.50 — „ D o b ra ­
noc d z ie c io m ” , 20 — d z ie n n ik  T V ,  
20.30 —  f i lm  f ra n c . „D z ie w c z y n a  z 
k ie s z o n k i” , 22 —  s p ra w o zd a n ie  f i l ­
m o w e  z  I I  e ta p u  W y ś e ig u  P o k o ju ,
22.15 — „S p o rto w a  n ie d z ie la ” , 22.45
—  k r o n ik a  szczec ińska , p ro g ra m  n a  
ju t r o ,  m e lo d ia  n a  D O B R A N O C .

P O N IE D Z IA Ł E K

10 —  f i lm  w ę g . „ Ż e la z n y  kw iat**)!
11.55 —  d la  u c zn ió w  k la s  V I I —X I  
„ C z y  n a le ż y  znać te o rię  m u zy c z ­
n ą ” , 16.15 — p ro g ra m  d n ia , 16.20 —  
„ W  n as zym  p a ła c u ”  — in te r w iz ja  
z M o s k w y , 17 —  d la  d z ie c i „ A  co  
d a le j” , 17.20 — s p ra w o zd a n ie  z I I I  
e ta p u  W yśc ig u  P o k o ju  Łó d ź — W r o  
c ła w , 18.15 — „ K ro n ik a  Szczec iń ­
sk a ” , 18.40 — „ N a  p ó łk a c h  ks ię ­
g a rs k ic h ” , 18.50 — m a g a zy n  p o p .-  
n a u k o w y  „ E u re k a ”  19.20 — „ K in o  
k r ó tk ic h  f i lm ó w ” , 19.50 —  „ D o b ra ­
noc d z ie c io m ” , 20 — d z ie n n ik  T V ,  
20.35 —  t e a tr  T V  „ K o c h a n y  k ła m ­
c a ” , 21.35 — s p ra w o zd a n ie  f i lm o w e  
z  I I I  e ta p u  W y ś c ig u  P o k o ju , 21.50
—  w ia d o m o śc i d z ie n n ik a  T V ,  p ro ­
g ra m  n a ju t r o ,  m e lo d ia  n a D O B R A , 
N O C .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

9 —  u n iw e rs y te t  T V ,  9.50 —  g im a  
n a s ty k a  d la  w s zy s tk ic h , 10 — w ia  
d o w is k o  d la  d z ie c i od la t  8, 11 - a  
„ K o n c e r t  w  p o rc ie ” , 12 — „ J a p o ń ­
scy s p o rto w c y  p rz y g o to w u ją  się do  
O lim p ia d y ” , 12.25 —  {.O b licze
m ia s t” , 13 — „ N ie d z ie ln a  b ie s ia ­
d a” , 13.30 —  a u d y c ja  d la  w s i, 14.10 
p o ra d y  d la  ro ln ik ó w , 14.45 —  T V  
pow ieść (V  o d c in e k ), 16 — m e c z  
p i łk i  n o ż n e j, I6v45 —  w ia dom ośc ią  
17.50 —  s p ra w o zd a n ie  2 H  e ta p »  
W y ś c ig u  P o k o ju , 18.50 — p o zd ro ­
w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j, 19 —  s p o r t  
i  m u z y k a , 19.30 —  k r o n ik a , p rz e ­
g lą d  w y d a rz e ń , 20 —  „M u s ic a  v i -  
v a ” , 20.50 —  „ J o b  149” , 21.5« —i  
s p o rt  i  o s ta tn ie  w ia d o m o śc i.

W IA D O M O Ś C I:  7.30, 8.30, 12.05, 1T; 

21, 23.50; W IA D O M O Ś C I Z  T R A S Y ,

W Y Ś C IG U  P O K O J U ; 16.20, 17.2»,
17.45;
7.53 — m e lo d ie  żo łn ie rs k ie , a.10 —4 
m a g a zy n  w o js k o w y , 8.35 - -  „ R a d io -  
p ro b le m y ” ? 8.50 — k o n c e r t  so li­
s tó w , 9.20 — fe lie to n  l i te r a c k i,  9.30
— „ R a d io w a  p io se n ka  m iesiąca*» ,
10 —  ro z m o w y  o w y c h o w a n iu ,
10.15 —  k w a d ra n s  p io se n ek , 10.30 —  
„ D z ik  i  d z ie c i” , 11 — m u zy c zn e  
p rz e d p o łu d n ie , 11.15 — ro zm o w a  ze  
s łu ch ac zam i, 11.25 — szczec iński no­
ta t n ik  k u l tu r a ln y ,  12.10 — ty d z ie ń  
m u z y k i cze c h o s ło w a c k ie j, 13 — „ L u  
d zie , w ś ró d  k tó ry c h  ż y je m y ” , 13.30
— „M o s k w a  z  m e lo d ią  i p io s e n k ą ” , 
14 —  „ N o w e  k r a jo b ra z y ” , 14.30 —4 
„ M e lo d ie  7 s to lic ” , 15 — d la  d z ie ­
c i „B aś ń  o w io ś n ie  i  ry c e rz u  ze  
z ło ty m  p ro m ie n ie m ” , 15.45 — „B e z  
w a ru n k o w a  k a p itu la c ja ” . 16.02 —.  
„ T u lip a n y ” , 16.30 — k o n c e rt  C h o p i­
n o w s k i, 17.05 —  fe lie to n  n a  te m a ty  
m ię d z y n a ro d o w e , 17.25 —  k o n c e rt  
w  w y k .  h u tn ic z y c h  zespołów , 18.30
— g ra ją  o rk ie s try  ta n e c zn e , 19 —  
re w ia  p io se n ek , 19.30 —  „ N ie  ig ra  
się  z  m iło ś c ią ” , 20.30 — „ P i ja w k a ,  
21,25 —  z bo isk i  s ta d io n ó w , 22.30
—  g ra  o rk ie s tra  ta n e e zn a  ró zg i, 
ś lą s k ie j.

O Ś R O D E K
S Z K O L E N IA

M O T O R O W E G O
T K W P

W  d n iu  11.V.64 X.

kurs
samochodowo
-motocyklowy

Z a p is y  p r z y jm u ją  
s e k r ą ta r ia ty :

W  S zc zec in ie  p rz y  
u l.  O b r . S ta lin g ra ­
du  17, te l. 38-322 

w  P o lic a c h  —  
S k le p  „ R u c h u ” , te l.  

263. 1168-K

N i t i u c A o n c i c i

S P R Z E D A M  6_ m o rg ó w  
z ie m i w  o k o lic y  B o lim o  
w a , w o j.  w a rs za w s k ie , 
za 30 000 z ł  w z g l. 20

m o rg ó w  — H e n r y k  K a ­
liń s k i , w ie ś  B a r tn ik i,  
p -ta  R a d z iw ił łó w  M a  z., 
p o w . S k ie rn ie w ic e .

117S-K

G O S P O D A R S T W O  ro l­
n e , p o w . 3,3 h a , ze  
le k t ry f ik o w a n e , z m e lio ­
ro w a n e , za b u d o w a n ia , 
ogród o w o co w y, do  
s p rze d an ia  od  zaraz , 
Ja n  S k u ra , w ie ś  R ze -  
s zu tk i, p o czta  G n o jn o , 
w o j. k ie le c k ie . 1163-K

R . o i n &

F O T O P O R C E L A N Y  n a­
g ro b k o w e  w ie c z n o trw a ­
łe  w y k o n u je  „ P ła n o -  
ry s ” , K a to w ic e , K o c h a ­
n o w s k ie g o  12-a. Ż ą d a j­
cie b e z p ła tn y c h  ce n n i­
k ó w . 1109-K

L o k a le
P R Z Y J M Ę  2 s tu d e n tó w  
n a  m ie s z k a n ie , ad re s :  
B o h . W a rs z a w y  80-a m. 
5, (n a p rz e c iw k o  B a ru  
M le c z n e g o  A k a d e m ik a ).

3876-G

3 P O K O J E  z  w y g od a­
m i, f ro n t ,  I  p ię tro ,  
p r z y  a l. Jednośc i N a ­
ro d o w e j, z a m ie n ię  na  
pod ob n e  z  o g ró d k ie m  
lu b  d o m e k  p rzezn a czo ­
n y  do  sp rze d aży , w ia ­
dom ość: te l. 475-92.

3870- G
2 P O K O J E , k u c h n ia  
sa m o d zie ln e , Leszno , za  
m ie n ię  n a  m ie s zk a n ie , 
S zc zec in , te l. 428-39.

3871- G
2 O S O B Y  p o s zu k u ją  po  
k o ju  w  S zc zec in ie , o fe r  
t y :  B iu ro  O głoszeń, p ł. 
H o łd u  P ru s k ie g o  8 n a  
n r  369. 3872-G

W Ł A S N O Ś C IO W Y  do ­
m e k  3 -p o k o jo w y , c . o., 
w y g o d y , g a ra ż , sad , w  
B ydgoszczy za m ie n ię  
n a  p o d ob n y  w  Szczeci­
n ie . O fe r ty :  B iu ro  O -  
głoszeń, p l. H o łd u  P ru ­
sk iego  8 n a  n r  366.

3873-G

M O T O C Y K L  M Z-350 —  
sp rze d am  lu b  z a m ie n ię  
n a M Z -2 50 , P o tu lic k a  
35—19. 3875-G

S A M O C H Ó D  „ M ik ru s “
—  sp rze d am  lu b  za m ie ­
n ię  n a  m o to c y k l, B r a ­
m a  P o r to w a , p a rk in g
—  n ie d z ie la . 3876-G

M O T O C Y K L  „ J a w a ”  
175 —  sp rze d am  (4 200 
k m ), W itk ie w ic z a  20—4.

3877- G
S P R Z E D A M  „ S y re n ę ’% 
stan  d o b ry  —  p a rk in g ,  
B ra m a  P o rto w a  —  n ie ­
d z ie la , od godz. 11.

3878- 0

S A M O C H Ó D  „ M o s k ­
w ic z ” 400, w  d o b ry m  
sta n ie  — sp rze d am , in ­
fo rm a c je :  te L  705-30.

3879- 0
M O T O C Y K L  „ J u n a k ” , 
w iś n io w y  — p rze b ie g  
3 500 k m  —  sp rze d am , 
M o d rz e w s k ie g o  12—2* 
k o ło  U n i i  L u b e ls k ie j.

Biuro
Ogłoszeń
tel. 34-444

W Y D A W C A :  S zc zec iń sk ie  W y d a w n ic tw o  P ra so w e RSW „ P R A S A ”  w S zc zec in ie . R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A :  S zc zec in , p l.  H o łd u  P ru s k ie g o  8; re d a g u je  k o le g iu m . T E L E ­
F O N Y :  c e n tra la  430-21; s e k r e ta r ia t  re d . nac ze lne g o  457-41; zastępca re d a k to ra  n a c ze lne g o  478-21; s e k re ta rz  re d a k c ji  428:33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . BIJ; d z ia ł 
m ie js k i 462-35; d z ia ł m o rs k i 427-77; d z ia ł łącznośc-1 a  c z y te ln ik a m i 450-21; d z ia ł s p o r to w y  427-77; B iu ro  O g łoszeń  344-44; r e d a k c ja  p o ra n n a  (p o  godz. 6) »78-91; d a le k o p is y  
425-14. W s z e lk ic h  in f o r m a c j i  w s p ra w ie  p re n u m e ra ty  u d z ie la ją  p la c ó w k i „Ruchu” ł  Poczty. S zc zec iń sk ie  Z a k ła d y  G ra fic z n e  F-3



STRONA 8

1000 lamp dla miasta
inicjatywa Prezydium MRN

W  ubiegły piątek przewodniczący Prezydium  M R N  —  
: H . Ż U K O W S K I i  zastępca przewodniczącego —  E. G A L ­
K A  spotkali się z przedstaw icie lam i szczecińskich przed 
siębiorstw, prowadzących w  mieście prace oświetlenio­
we. Spotkanie odbyło się z o kazji zakończenia kolejnego  
etapu oświetlenia szczecińskich ulic.

G D Y  w  s tyczn iu  w ła d ze  m ie j 
sk ie  rz u c iły  hasło z a in s ta lo w a ­
n ia  do 1 m a ja  b r. 500 p u n k tó w  
ś w ie t ln y c h , n ie  b ardzo  w ie rz o -

Kalendarzyk
imprez

G A R N IZ O N O W Y  K L U B  O F IC E R ­
S K I — godz. 12.30 — k o n c e rt  d la  
m ło d z ie ży : „ M e lo d ie , k tó re  : lu b i­
m y ” ,

K L U B  M P iK  — godz. 12.30 — kon  
c e r t  m u z y k i p o lsk ie j;

K L U B  S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  — godz. 
15- — k o n k u rs  d la  d z ie c i : . „P o e z ja  
X X - le c ia ” ,

K L U B  Ł Ą C Z N O Ś C I —  godz. 16 —  
t u r n ie j p o e ty c k i,

K L U B  Ł Ą C Z N O Ś C I —  godz. 19 — 
p ro je k c ja  f ilm o w a  z c y k lu  „W c zo ­
ra js z e  m a rz e n ia  — d z is ie jsza  rze czy

K L U B  P IN O K IO  — godz, 18 — 
in a u g u ra c ja  T y g o d n ia  Z ie m  Z ac h ó d  
n ic h  — „ X X - łe c ie  n a  Z ie m ia c h  Z a  
ch o d n ic h ” .

W Zamku

WYSTAWA
FOTOGRAFIKI
SZWEDZKIEJ
W C Z O R A J  w  sa lach  Z a m k u  

K s ią ż ą t P o m o rsk ich  o tw a r ta  zo­
s ta ła  w y s ta w a  p ra c  am atorów , 
fo to g ra f ik ó w  o k rę g u  S k a n ia  w  
S zw e c ji. O rg a n iz a to ra m i ekspo­
z y c j i  są: T o w a rz y s tw o  P o lska  
•— S zw ecja , W D K  i Szczecińskie  
T o w a rz y s tw o  F o to g ra ficzne . O - 
tw a rc ia  w y s ta w y  d o k o n a ł p re ­
zes szczecińskiego o dd z ia łu  T o ­
w a rz y s tw a  P o lska  —  Szw ecja , 
w ic e p rz e w o d n ic z ą c y  P rez. W R N  
c— W a c ła w  G eiger.

W  o tw a rc iu  w y s ta w y  w z ią ł 
te ż  u d z ia ł p. o. w ic e k o n s u l 
S z w e c ji w  S zczecin ie , p. K a r lo -  
lo f  L a n db e rg .

N a w y s ta w ie  zgrom adzono 
101 p ra c  16 a u to ró w . T e m a ty ­
k a  bardzo  ró żn o ro d na  —  od 
p o r tre tu ,  a k tu , po re p o rta ż  z 
.Ystad.

S zw edzka  fo to g ra f ik a  cieszy 
s ię  w  św ie c ie  zasłużoną s ławą. 
W a rto  w ię c  w y s ta w ę  obe jrzeć, 
ty m  b a rd z ie j, że eksponow ana 
b ędz ie  w  S zczecin ie  ty lk o  d w a  
ty g o d n ie , (k)

Rozwiązanie 
krzyżówki Nr 11
P O Z IO M O :  2— H u g o , 7 — p ira m i­

d ą , 11 — d ’A rc , 14 — o m am , 16 —  
i lo ra z , 17 — a i, 18 — rasa, 19 —  
a je r ,  22 — Lass, 23 — W ło d z im ie rz ,  
2 5 ' — aż io , 26 — c e n n ik , 27 — kos, 
29 — ra z , 30 — G in ą , 31 —  p le w y , 
32 —  ry n n a , 36 —  c e ra ta , 37 —  to -  
n u s , 38 — p o k u ta .

P IO N O W O : 1 — K ra s , 3 — udo , 
4 —  g a r , 5 —  oda, 6 — M a z a r in ,  
7 — p o rw a k , 8 — A m a d o , 9 —  m ia z  
ga, 10 — I l j ic z ,  12 — ra szk a , 13 —  
cis, 15 — m a łż , 20 — e m e ry t, 21 —  
rin g , 22 — L e n in , 24 — O ise, 28 —  
O leg , 29 — rw a , 32 —  ra p , 33 —  
n o k , 34 — a u t , 35 — „O s a” .

H a s ło  d o d a tk o w e :  W Ł O D Z I­
M IE R Z  I L J IC Z  L E N IN .

N a g ro d y  w y lo s o w a l i:  M ie c z y s ła w  
G u s t — P y r z y c e ,  u l .  1 M a ja  49/21, 
H e n r y k  C io c z e k , S zcze c in  14, B o h . 
W a rs z a w y  55/3054 i  W a n d a  Z b o iń -  
s k a , S z c z e c in , S z y m a n o w s k ie g o  2.

N a g ro d y  p r o s im y  o d e b ra ć  w  se­
k r e ta r ia c ie  r e d a k c j i  p l .  H o łd u  P r u ­
s k ie g o  8, I I I  p ię t r o ,  p o k . 53»

no w  m o ż liw ość  w y k o n a n ia  ta ­
k ie go  zadania. N asi e ne rg e tycy  
n ie  z a w ie d li je d n a k . Na k i lk u ­
dz ies ięc iu  u lic a c h  ro z b ły s ło  
ja sne  ś w ia t ło  ja rz e n ió w e k .

Jest to  w ie lk a  zasługa, i n ie w ą t­
p l iw y  sukces za łóg  Z a k ła d u  E n e r­
g e tyc zn eg o , „ E le k tro m o n ia ż u ’ ', Z a ­
k ła d u  D o s k o n a le n ia  Z aw o d o w e g o , 
a n a w e t... M ie js k ie g o  P rz e d s ę b io r -  
s tw a  R o b ót D ro g o w y c h , k tó re  n ie  
g o rze j ra d z i sob ie  z o ś w ie tle n ie m  
n iz . z n a w ie rz c h n ią  d ró g . S zcze­
g ó ln ie  w a r ta  p o d k re ś le n ia  Jest po ­
m oc „ C e n tro s ta lu ” , k tó r y  za p e w n ił 
do staw ę  d e f ic y to w y c h  m a te r ia łó w  
d la  w y k o n a n ia  s łu p ó w  o ś w ie tle n io ­
w y c h .

K ie r o w n ik o m  w s zy s tk ic h  ty c h  
p rze d s ię b io rs tw  p rze w o d n ic zą c y  H . 
2 L K O W S K I  z ło ż y ł s e rd ec zn e  po ­
d z ię k o w a n ia  i w rę c z y ł dypdom y  
P re z y d iu m  M R N .

—  Czy zrobiono już  
wszystko, czy na wszyst­
k ich szczecińskich ulicach  
jest dostatecznie jasno?

.—  O czyw iśc ie  n ie. W ie le  je s t 
jeszcze do z ro b ien ia . Zwłaszcza  
dalsze dzielnice Szczecina: G lę  
bokię, Gum ieńce, Dąbie i  w ie ­
le innych aż się  proszą o ja s ­
no św iecące la ta rn ie  u liczne . 
N ie s te ty , ze ś ro d k ó w  m ie js k ic h  
n ie  da się  zaspokoić  w s z y s tk ic h  
po trze b .

Prezyd ium  M ie js k ie j Rady  
N arodow ej w ystąpiło  w ięc z 
in ic ja ty w ą  podjęcia szerokiej 
akc ji społecznej na rzecz oświe 
tlen ia  m iasta. C el: 100(1 lam p  
na X X - le c ie  w yzw olenia Szcze 
cina. W ładze m iejskie  zw raca­
ją  się z apelem  do wszystkich 
zakładów  pracy, przedsię­
b iorstw  i  instytucji o czynne 
poparcie te j pożytecznej akc ji. 
W ie le  przedsiębiorstw  zakupu­
je  lam py jarzen iow e dla oświe 
tlen ia  w łasnych terenów. Prze  
kazanie części lam p na rzecz 
m iasta będzie d la  nich m in i­
m alnym  w ysiłkiem .

Z  p rz y je m n o ś c ią  in fo rm u je m y , że  
m a m y  J u ż  p .e rw s zy c h  o f ia ro d a w ­
có w . Śą n im i p rze d s ię b io rs tw a .

a n te n *
W O J E W . Z W . S P Ó Ł D Z IE L N I  

P R A C Y  — z o k a z ji  X X - le c ia  P R L  
— o rg a n izu je  dziś p ie rw s z y  r a jd  na 
tra s ie  Szczec in  — S ie k ie rk i — Szcze 
c m ; w  p ro g ra m ie  m . in . z ło że n ie  
w ie ń c ó w  n a  g ro b ac h  p o le g ły c h .

D Z IŚ ,  w  n ie d z ie lę  o 1 godz. 14 w  
szko le  n r  48 (u L  C zo rs z ty ń s k a ) od ­
b ęd ą się e l im in a c je  zes p o łó w  a r ty ­
s ty c zn y c h  ~ szkół' p o d staw o w yc h  
d z ie ln ic y  P ogodno.

O D D Z IA Ł  P T T K  w z n a w ia  c y k ' 
im p re z  „S zc zec i«  zn a n y  i  n ie z n a ­
n y ” w y c ie c z k ą  do  J e z io ra  S zm a­

ra gd o w e g o  w  Z d ro ja c h ;  zb ió rk a  
c h ę tn y c h  dziś o godz. 10 w  K lu b ie  
T u ry s ty .

D Z IŚ ,  w  n ie d z ie lę , o godz. 16 w  
sa li Z a m k u  o d b ęd z ie  się  re c ita l for 
te p ia n o w y  u c z n ió w  P a ń s tw . S zk o ły  
M u z y c z n e j I  s to p n ia .

W  S A L A C H  B W A  p rz y  u l. S ta ro ­
m ły ń s k ie j 27 zo s tan ie  o tw a r ta  dzi 
o godz. 19 w y s ta w a  g r a f ik i  H a lin j  
C h ro s to w s k ie j, a s p o tk a n ie  z au to : 
k ą  n a s tą p i w  c z w a r te k  14 b m ,  o g. 
19 w  lo k a lu  Z P A P  (p l. Ż o łn ie rz a  2).

K O L E J N Y  K O N C E R T  K A M E R A L  
N Y  p rz y  św iecach  i  k a w ie , p ro w a ­
d zo n y  p rze z  d y r .  J ó ze fa  W iłk o m ir  
sk iego, o d b ęd zie  się dz iś  w  Z a m k i  
o godz. 20; w  p ro g ra m ie : oprócz u- 
tw o ró w  sk rzy p c o w y c h , in te re s u ją c e  
p o zy c je  z z a k re s u  m u z y k i k a m e ra l­
n e j n a in s tru m e n ty  d ę te  d re w n ia ­
ne.

W  P O N IE D Z IA Ł E K  o godz. 18 W 
K lu b ie  P r o k u r a tu r y  W o je w ó d z k ie j  
(u l. S to is ia w a  6) p ro f . J e rz y  Sa­
w ic k i w y g ło s i o d c zy t n. t . : „ W a lk a  
z c h u lig a ń s tw e m , ja k o  p ro b le m  spe 
łe c z n o -p ra w n y  n as zej e p o k i” .

6 B M . na s k w e rz e  p o m ię d z y  u l. 
M ic k ie w ic z a  i Z a le s k ie g o  zn a le ­
z io n o  p ę k  k lu c z y , k tó re  są do  
o d e b ra n ia  w  nas ze j re d a k c j i ,  w  
p o k . 49.

k tó re  w y k o n a ły  o ś w ie tle n ie  i będą  
je  k o n ty n u o w a ć . N a  p ie rw s z y m  
m ie js c u  z n a la z ł się Z a k ła d  E n e r -  

; g e ły c z n y , k tó r y  z a d e k la ro w a ł 30 
la m p , d a le j „ E le k tro m o n ta ż ”  ■— *20 
la m p , M P R D  — 10 la m p , C e n tro -  
sta l i Z je d n o c z e n ie  G osp. K o m u ­
n a ln e j (z u b ie g ło ro c zn y c h  oszczęd­
ności) 19 la m p . -

A  W IĘ C  m a m y  ju ż  70 n o w y c h  
la m p  d la  m ia s ta ! P ró c z  tego z b a r ­
dzo cen ftą  in ic ja ty w ą  w y s tą p ił O d ­
d z ia ł S to w a rzy s ze n ia  E le k try k ó w  
P o ls k ich , d e k la ru ją c  spo łeczne w y ­
k o n a n ie :  d o k u m e n ta c ji na o św ie ­
t le n ie  106 u lic . W a rto ś ć  tego  zobo­
w ią z a n ia  W ynosi 50Ó tys . z ł.

T a k  w ię c  z a in s ta lo w a n ie  1 000 
la m p  do 26 k w ie tn ia  1965 r. 
p rz y b ie ra  ju ż  'dz iś  rea lne  
k s z ta łty  i .ma pe łną  szansę p o ­
w odzen ia .

Czekam y na dalsze zgłosze­
nia. P rzy jm u je  je  roboczy ko­
m itet ake jl. którego pracę 
koordynuje inż. K . K A Ż M IE R -  
C Z A K  z M iejskiego Zjedn . 
Gosp. Kom . i  Mieszk., tel. 
43-068.

T a m  n a le ż y  k ie ro w a ć  zg łoszenia  
i  zas ięgać in fo rm a c ji .  N a  tam ach  
„ K u r ie r a ”  b ę d z ie m y  p u b H k o w a ć  
pełną lis tę  o f ia ro d a w c ó w . W  a k c j i  
„1090 L A M P  D L A  M IA S T A ” n ie  
m oże z a b ra k n ą ć  a n i je d n e g o  za­
k ła d u  p ra c y !  (k g )

W icem in istei“
Budownictwa

St. Pietrusiewicz
wśród budowlanych

Z  O K A Z J I „ D N IA  B U D O W ­
L A N Y C H ” w  sali k lubowej 
SPB M -1 nastąpiło uroczyste o- 
t warcie w ystaw y obrazującej 
dorobek szczecińskich budow la­
nych w  okresie m inionego 19- 
lecia.

O tw a rc ia  e k sp o zyc ji doko na ! 
w ic e m in is te r b u d o w n ic tw a  — 
m g r inż. S te fan  P ie tru s ie w ic z . 
Na o tw a rc ie  p rz y b y li ró w n ie ż : 
p rzew odn iczący P W R N  —  M a ­
rian Ł E M P IC K I, s e k re ta rz  K W  
P ZPR  —  K azim ierz  P R U S IŃ  
S K I, zastępca p rzew odn iczące ­
go P W R N  —  poseł Paw eł 
W A R C H O Ł, p rzew odn iczący  
P M R N  —  H e n ryk  Ż U K O W S K I, 
k ie ro w n ik  W ydz. E konom . K W  
P ZPR  —  Józef M IC H A Ł K IE -  
W IC Z  i  in .

Szczecińscy b u d o w la n i p o w i­
ta l i  sw o je  ś w ię to  znaczn ym i o - 
s ią gn ię c ia m i. W  c iągu  19 la t 
zbudow ano w  naszym  w o je ­
w ó d z tw ie  73 tys . n ow ych  izb  i 
w y re m o n to w a n o  93 tys. Do: 
końca ro k u  1963 p rz y b y ły  nam  
172 szko ły  o 1874 izbach  le k ­
c y jn ych , w y b u d o w a n o  24 szko­
ły  1000-łecia.

W  la ta c h  1966— 1970 b u d o w ­
la n i oddadzą 60 tys . izb , 10 
szkó ł za w od o w ych  i  6 in te rn a ­
tów .

O s iągn ięc ia  te są pow odem  
słusznej; d u m y  w ie lo ty s ię c z n e j 
rzeszy b u d o w la n y c h  naszego 
w o je w ód ztw a . Podczas u ro c z y ­
ste j a k a d e m ii z o k a z ji „D N IA  
B U D O W L A N Y C H ”  w ic e m in i­
ster P ie tru s ie w ic z  z ło ż y ł im  
serdeczne g ra tu la c je  i  p rze ka ­
zał życzenia d a lszych  sukcesów 
zaw odow ych .

Jub ileusz
pracowitej rodziny
„N ie  wszystkie św ięta ro ­

dzinne są pryw atną  własnością 
tych, których one bezpośrednio 
i  n a jb liże j dotyczą” —  p isa ł 
ró w n o  25 la t  tem u  „D Z IE N N IK  
3 E R L IŃ S K I” , p o lska  gazeta 
będąca o rganem  Z w ią z k u  P o la ­
k ó w  w  N iem czech. B y ło  to  z o - 
k a z j i  ju b ile u s z u  S re b rn y c h  G o - . 
dów , obchodzonych  przez p ań ­
s tw o  Julię  i  M ic h ała  K M IE ­
C IK Ó W , znanych  d z ia łaczy  spo. 
łecznych , k rz e w ic ie li o jczys te ­
go ję zyka  i  p o lskośc i w ś ród  ro ­
d a k ó w  na obczyźn ie . M in ę ło  
d ru g ie  ć w ie rć  w ie k u  i o to  pań ­
s tw o  K m ie c ik o w ie , ju ż  w  p o l­
s k im  Szczecinie, obchodzą Z ło te  
G od y , p ó ł w ie k u  m a łże ńs tw a  i 
ty le ż  la t  p ra c y  społecznej.

P an  M ic h a ł b y ł w sp ó łza ło ży ­
c ie lem  Z w ią z k u  P o la kó w  w  
B e r lin ie , prezesem Z w ią z k u  
P o lsk ich  K ó ł Ś p iew aczych  na 
Z ie m ia ch  P o łab sk ich , o rg an iza ­
to rem  d o roczn ych  z ja zdó w  Po­
la k ó w  w  N iem czech. W  1939 r. 
w y d a lo n y  zosta je  z N iem iec . Po 
w o jn ie ," od p ie rw s z y c h  d n i po 
w y z w o le n iu , s ta je  p on ow n ie  do 
p racy  spo łecznej, ju ż  d la  d ob ra  
L u d o w e j O jczyzny .

P rzez w s zys tk ie  te  la ta  p an i 
J u lia  b y ła  n ie  ty lk o  w ie rn ą  to ­
w a rzyszką  życ ia  męża, a le  i 
d z ie ln ie  pom agała  m u  w  je go  
spo łecznej d z ia ła ln o śc i.

—  B y ła m  n ié  ty lk o  żoną, ale 
i s e k re ta rk ą  m ęża -— m ó w i z 
uśm iechem .

Te: sk ro m n e  s łow a  k r y ją  d łu ­
g ie  la ta  serdecznego i  zgodnego 
w sp ó łżyc ia , m ró w c z e j p ra cy , 
k tó rą  w sp ó ln ie  w y k o n y w a li t y l ­
k o  d la te go , że w y p ły w a ła  ona 
z p o trze b y  gorących ,-zaw sze  pa» 
p o ls k u  b iją c y c h  serc.

M ieszka n ie  pp. K m ie c ik ó w 1 
je s t p ra w d z iw y m  m uzeum . N a 
śc ianach  d y p lo m y  za p racę  na 
obczyźn ie , za o fia rn ą  d z ia ła l­
ność Społeczną nad u trw a le ­
n ie m  g ra n ic  P o ls k i L u d o w e j. 
M a łż o n k o w ie  odznaczen i zo s ta li 
Z ło ty m i G ry fa m i P o m o rsk im i. 
Pan M ic h a ł:p o s ia d a  w y s o k ie  od  
znaczenia pań s tw ow e  —  K rz y ż  
O fic e rs k i O rd e ru  P o lon ia  Re­
s t itu ía , Z ło ty  K rz y ż  Z a s łu g i. 
N a n ie d a w n y m  Z je źd z ie  T R Z Z  
o trz y m a ł O dznakę  Zasłużonego 
D zia łacza.

Z  o kazji Z łotych Godów ski»  
dam y Dostojnym  Jubilatom  
serdeczne g ratu lac je  i życzenia  
długich la t w  zdrow iu i  szczę­
ściu. (hs)

Foto: W . C IE Ś L A K

N a  z d ję c iu :  w ic e m in is te r
S te fa n  P IE T R U S IE W IC Z  w  to  
w a rz y s tw ie  s e k re ta rz a  K W  
P Z P R  —  K a z im ie rz a  P R U S IN -  
S K IE G Ó  i  p rzew o dn iczą ce go  
P re z . W -RN — M a r ia n a  Ł E M -  
P IC K IE G O  zw ie d za  w y s ta w ę  
b u d o w la n y c h . (D y l)

F o to : S te fa n  C IE Ś L A K

^ u
P R Z Y J Ę C IE  W  K O N S U L A C IE  
C SR S

*  Z  o k a z ji  ś w ię ta  n a ro d o w e ­
go C zec h os ło w a c ji ko n s u l J ir i  
K O S IN E R  w y d a l  w c z o ra j p rz y  
ję c ie , w  k tó ry m  u d z ia ł w z ię li 
l ic z n i p rze d s ta w ic ie le  szczeció  
sk iego spo łeczeństw a , a tak że  
re p re z e n ta n c i w o je w ó d z tw  
g d ańs kie go , ko s za liń sk ieg o , p o  
zn ań s k ie g o  i  zie lo n o gó rs kieg o . 
O k o lic zno ś c io w e  to a s ty  w y m ię  
n il i :  kotnsul J i r i  K O S IN E R  i  I  
s e k re ta rz  K W  P Z P R , poseł 
A n to n i W A L A S Z E K . P r z y ję ­
c ie  u p ły n ę ło  w  n a d zw y c za j 
se rd ec zn e j a tm o s fe rze .

„ Y Y C P A L K O W C Y ”  Z D O B Y L I  
S E R C A  S Z C Z E C IN IA N

*  Z  re w iz y tą , n a  zaprosze­
n ie  C h ó ru  P o li te c h n ik i Szcze­
c iń s k ie j, p rz y je c h a ł do  S zcze­
c in a  85-osobow y Z espó ł P ieś n i 
i  T a ń c a  im . J . V y c p a lk a  z 
C e n tra ln e g o  D o m u  K u lt u r y  
K o m u n ik a c ji  i  Łąc zn o śc i w  
P ra d z e . ‘ N a ' d w o rc u  p o w ita l i 
m iły c h  gości p ro re k to r  P o li­
te c h n ik i doc. d r  S ta n is ła w  
B U R S A , w  p e łn y m  sk ła d z ie  
C h ó r P o li te c h n ik i ze sw o im  
d y ry g e n te m  J a n e m  S Z Y R O C -  
K IM  n a czele o raz  p rzed s ta ­
w ic ie le  R O  Z S P . W iec zo ­
re m  z  o k a z ji  n a ro d o w e g o
św ię ta  C SR S goście z P ra g i 
d a li g a lo w y  k o n c e r t  w  F i lh a r ­
m o n ii. B o g a ty  p ro g ra m  o k la ­
s k iw a n o  gorąco . ' Szczegó ln ie  
p o d ob a ła  się  je d y n a  w  sw o im  
ro d z a ju  o rk ie s tra  c y m b a li­
s tó w  i  re g io n a ln a  g ru p a  ta ­
n ec zn a , k tó ra  w y s tę p o w a ła
n ie d a w n o  z p o w o d ze n ie m  w
A n g lii, F r a n c ji  i  w e  W ło ­
szech. D ziś  w  n ie d z ie lę  „ V y c -  
p a lk o w c y ”  w y je c h a l i  do  Ś w i­
n o u jśc ia , g d z ie  zo rg an izo w an o  
d la  n ic h  w y c ie c z k ę  s ta tk ie m  
po m o rzu .

Z e b ra ł:  (a )

m n m
W  Szczecinie coraz jaśniej!


